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Socjalizm to dobrobyt, nauka i kultura dla ludu!

Planowanie
w »se!<<orze 
prywatnym «

Coraz wyraźniej zarysowuje się 
rola prywatnego przemysłu, 
handlu i rzemiosła w cało­

kształcie gospodarczego życia Polski. 
Rolę tę sprecyzował jasno prezes 
CUP, dr. Dietrich, przemawiając na 
zjeździe kierowników oddziałów 
BGK.

Zjazd został zwołany dla omówie­
nia nowych zadań, stojących przed 
placówkami Banku Inwestycyjnego, 
instytucji, która powstała z prze­
kształcenia obecnego BGK. W ra­
mach polityki inwestycyjnej Pań­
stwa znalazło się również miejsce 
dla t. zw. prywatnego sektora go­
spodarczego.

Państwo nie ma zamiaru likwido­
wać ani prywatnego kupiectwa, ani 
drobnego przemysłu prywatnego, 
ani rzemiosła. Przeznacza im właści­
we miejsce zarówno dzisiaj jak i w 
przyszłości, czego dowodem jest 
choćby powierzenie temu sektorowi 
ważnego odcinka prac w przygotowy 
wanym obecnie 6-lefnim planie go­
spodarczym. W wysiłku, dokonywa­
nym przez cały naród przy dalszej 
rozbudowie Państwa, drobny kupiec, 
rzemieślnik, właściciel zakładu wy­
twórczego mają do spełnienia dużą 
i konieczną rolę.

Otaczając ten odcinek naszego ży 
cia gospodarczego opieką prawną i 
finansową. Państwo musi posiadać 
również wpływ na działalność ku­
piectwa czy rzemiosła. Przede 
wszystkim musi wymagać, by działał 
ność tego sektora tak w dziedzinie 
wytwórczości, jak i rozdziału wy­
produkowanych dóbr między konsu­
mentów odbywała się w ramach o- 
gólno - państwowego planu gospo­
darczego. Leży to również w intere-, 
sie samego konsumenta t. zn. wszystl 
kich obywateli. ;

Planowanie działalności handlu: 
prywatnego i wytwórczości wymaga: 
rów . eż postawienia zasady przymui 
su zrzeszania się kupców czy rze-; 
mięślników Istnienie bowiem „dzi-; 
kiego" handlu, nie objętego ogól-1 
nym planem, stwarzałoby niepo-1 
trzebną, a więc szkodliwą stratę; 
energii, działającej poza ogólnym; 
mechanizmem gospodarczym. !

Wyznaczenie dokładnych ram prał 
cy kupiectwu i rzemiosłu spotka się; 
niewątpliwie z całkowitym zrozumie; 
niem i uznaniem zainteresowanych 
czynników. Jedynie elementy speku-ł 
lacyjne mogą być niezadowolone.; 
Ale o tych rzekomych „kupców" n ie; 
mamy powodu się troszczyć.

100 tysięcy łodzi w pogotow ia

Do sforsowania lang-Tse
s z y k u j e  s i ę  a r m i a  l u d o w a  

Upadek Szanghaju kwestią najbliższych dni
SZANGHAJ. Chińskie wojska ludowe idą naprzód, rozbijając coraz 

to nowe dywizje kuomintangowskie. Wczoraj oddziały ludowe zajęły 
Kiangyen, ważny punkt strategiczny, leżący w odległości 110 km na pół- 
nocny-wschód od Nankinu. W tym rejonie armia ludowa szykuje się 
do przekroczenia rzeki Jang-Tse.

W tym celu rozpoczęto już przy- 
-gotowania artyleryjskie. Miejscowi 
fchlopi i  rybacy ofiarowali wojskom 
I demokratycznym 100.000 lodzi. Przy-
• puszcza się, że Kuomintang będzie
• czynił rozpaczliwe wysiłki, celem 
^wstrzymania armii ludowej w 
IKiangyen, uważanym przez genera-

Naczelnn Organizacja Techniczna
e* s  gs ó  # «# x  e su S ęa

w rozwoju ruchu współzawodnictwa

lów Czang-Kai-Szeka za punkt o za 
sadniczym znaczeniu dla obrony sto­
licy. Dwie wyposażone przez Ame­
rykanów dywizje rządowe zostały 
skierowane do tego rejonu celem 
wzmożenia obrony.

Poważne sukcesy osiągają wojska 
demokratyczne również na innych

WARSZAWA. (PAP). — Poważną ro 
lę w rozwoju ruchu współzawodni­
ctwa ma inteligencja techniczna: in­
żynierowie i technicy.

Wicem in. Rumiński, prezes Naczel­
nej Organizacji Technicznej (NOT) 
iskupiającej wszystkie stowarzyszenia 
inżynierów i techników, stwierdził, że 
NOT przyłączyła się do współzawod­
nictwa, by podkreślić solidarność z ro 
botnikami i pracować w rozwoju pla­
nowej akcji. Nowy program współ za 
wodnictwa przejawiać się będzie we 
wzmożonej współpracy inżynierów z 
robotnikami. Inżynierowie będą sze-

rzyć wśród mas robotniczych podsta­
wy nauki i wiedzy technicznej, roz- 
pracowywując bogate doświadczenia 
przodowników pracy dla stworzenia 
włsściwyc-h norm, w podnoszonej wy 
dajnośći i produkcji. Technicy pol­
scy rozumieją bowiem, że trzeba znać 
nie tylko . konstrukcję nowoczesnych 
maszyn, ale i rozumieć mechanizm 
państwa ludowego. Bo jedno i drugie 
stworzy warunki do marszu noga w 
nogę z klasą robotniczą w organizacji 
wspćłzawoodnietwa — dźwigni postę­
pu.
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czechosłowacka delegacja rządowa
MOSKWA. Wczoraj przybyła do 

Moskwy czechosłowacka delegacja 
irządowa z premierem Zapotockym 
;na czele. Ponadto w skład delegacji 
;wchcdzą: ipin. spr. zagr. Klementis, 
imin. skarbu. Dolansky, oraz min. 
przemysłu i ambasador Związku Ra

dzieckiego w Pradze.
Na Dworcu Białoruskim w Mos­

kwie delegację powitali min. Molo- 
tow, marsz. Koniew i wyżsi urzędni­
cy Radzieckiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych oraz członkowie am­
basady czechosłowackiej.

Frankistowska Hiszpania
zagraża bezpieczeństwu Francji

PARYŻ (PAP). W sali „Mutuali- 
te“ odbyła się z udziałem kilku ty-

Szlafeta najlepszych 
wyruszyła wczoraj z Wrocławia

Wczoraj sztafeta młodzieży wro­
cławskiej wyruszyła na 'rasę, pro 
wadzącą z Wrocławia na sale o- 
brad Kongresu Partii Robotniczych. 
Młodzież wybrana spośród najlep­
szych ZMP-owców zaniesie obra­

dującym pozdrowienie oj dolno­
śląskich przodowników pracy.

Pod radosną deklaracja solidar- 
naści złożyli wczoraj podpisy przed 
sfawiciele łączących sie partii po­
litycznych i ZMP. naszej najwar­
tościowszej młodzieży

Na znak solidarności starszego 
społeczeństwa z postępową mło­
dzieżą — sztafetę zapoczątkowali

przedstawiciele władz państwo­
wych i partyjnych, przew.. ZMP., 
Karst, poseł płk. Stęplewski, prez. 
m. Wrocławia Kupczyński, wice­
przewodniczący ZMP Goldberg, 
dyn. W.U.K.F. Skrocki i pik. Ka­
wecki, który przekazał symbolicz­
ny adres ZMP-owcom Wagnerowi, 
Kaźmierczakowi i innym.

Adres ten będzie przechodził z 
rąk do rąk, przekazywany przo­
downikom młodzieżowym miast, 
miasteczek i wsi, aż do momentu, 
kiedy sztafeta zamelduje o naszej 
solidarności, Prezydium .Kongresu 
Zjednoczeniowego.

Sięcy osób manifestacja solidarności 
Paryżan z republikanami hiszpań­
skimi pod hasłem: „żadnego przy­
mierza z Franco".

Uchwalona przez uczestników ze­
brania rezolucja podkreśla groźbę, 
jaką stanowi dla pokoju i bezpieczeń 
stwa Francji pozostawienie przy wla 
dzy reżimu frankistowskiego, b. so­
jusznika Niemiec hitlerowskich.

»Leda« wydobyta
SZCZECIN CPAP). — Na Zalewie 

Szczecińskimi kolo wyspy nawigacyj­
nej został wydobyty wrak norweskie 
go statku towarowego „Leda".

Statek tein przyholowano do portu 
szczecińskiego, gdzie po naprawie ka 
dlubo w warsztatach' na Reedowie, bę 
dzie on przyholowany do Norwegu ne 
dalszy gruntowny remont.

odcinkach frontu. Wczoraj wojska te 
zajęły dwa strategicznie ważne mia 
sta w odległości 30 km na pólnocny- 
wschód od Pekinu.

W Szanghaju zbliżanie się wojsk 
ludowych wywołało nieopisaną pani 
kę. Tysiące Amerykanów, Anglików 
i bogatych Chińczyków zablokowa­
ło port w oczekiwaniu na ewakuację. 
W mieście wprowadzono stan wojen 
ny. Przypuszcza się, że wkroczenie 
wojsk ludowych jest kwestią kilku 
dni

Agencja prasowa Chin wyzwolo­
nych doniosła, że podczas ucieczki 
wojsk kuomintangowskich na poiud 
niowy zachód od Suczou 22 dywizje 
Czang-Kai-Szeka zostały osaczone 
i rozbite.

W rejonie Tientsinu w północnych 
Chinach trójkąt obronny Pekin— 
Tientsin — Tonghsan załamuje się 
pod silnym natarciem wojsk ludo­
wych. Thongsin ostrzeliwany był sil 
nym ogniem artyleryjskim armii lu­
dowej, która szykuje się do natarcia 
na miasto.

Prze«zfo

8 0 0  m ilionów zf
na budow ę 
W spóln ego  D om u

WARSZAWA. (PAP). Sprawozda 
nie ze zbiórki na fundusz budowy 
Centrąlnego Domu Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej wykazuje 
poważny wzrost wpłat w ciągu o- 
statnich dziesięciu dni ub. miesią­
ca. 20 listopada br. łączna suma 
wpłat równała sie 751 466 948 zł. 
Do 30 tego samego miesiąca suma 
ta wzrosła do 826.682.723 zł.

Nadal przodują w zbiórce woje­
wództwa: śląsko - dąbrowskie
(123.292,058 zł.) i wrocławskie 
(89.959.128 zł.).

Sw. M ikołaj
m polsk iej szkole 
w Berlinie

BERLIN. W pierwszej szkole 
polskiej w Berlinie im. Bolesła­
wa Bieruta odbyła się tradycyjna 
uroczystość św. Mikołaja na któ­
rą złożyły się popisy solowe 
uczniów i uczennic szkoły oraz 
obrazek sceniczny „Dar Sw. Mi­
kołaja**. Na zakończenie uroczy­
stości dzieciom rozdano słodycze 
nadesłane z Polski.

Już drugie zjjcdnocigenie węąlowe

wykonało plan przed term inem
KATOWICE (PAP). Rudzkie Zjed 

noczenie Przemysłu Węglowego wy 
konało w dniu 7 grudnia br. przed­
terminowo państwowy plan produk­
cji, jako drugie zjednoczenie w  gór­
nictwie polskim

Meldując Centralnemu Zarządowi

Przemysłu Węgłowego o wykonaniu 
planu na 4 dni przed terminem 
przyjętym dla uczczenia Kongresu, 
załoga Zjednoczenia zadeklarowała 
wydobycie do końca bieżącego roku 
okoto 560.0C0 ton węgla ponad plan.

B. dyrektor KKO w Wołowie
skazany na 12 lat więzienia

WOŁÓW. — Wojskowy Sąd Re­
jonowy na sesji wyjazdowej w Wo 
Iowie ogtosił wyrok w sprawie Sta­
nisława Żywoeińskiego b. dyrekto­
ra KKO w Wołowie. Zeznania 37 
świadków podczas rozprawy sądo­
wej wykazały, że oskarżony sabo­
tował akcje kredytowania mało i 
średniorolnego chłopa, a wyraźnie 
faworyzował przedstawicieli 'nioja- 
tvwv prywatnej.

Osk. Żywociński został skazany 
na 12 lat wiezienia, utratę maw 
obywatelskich i honorowych na 5 
lat oraz na przepadek mienia na 
rzecz Skarbu Państwa.

Polska wystawa
w  U S A

NOWY JORK. (PAP). W Inst^tu 
sie Sztuki w Utica otwarto w po­
niedziałek wystawę polskiego prze 
mysłu artystycznego, zorganizowa­
na przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki.

Sędziowie i adwokaci
pracow ali w k opaln i

WAŁBRZYCH. Pracownicy °ądu, 
prokuratury, komisji 9pecja'nej o- 
raz adwokaci z Wałbrzycha prze­
pracowali jedną dniówkę w pracy 
dołowej w kopalni, pomagają:, gór 
nikom przy wykonywaniu zobo­
wiązania przedkongresowego.

Rotacja — gigant
WARSZAWA. Wczoraj w Warsza­

wie ruszyła największa w Polsce 
maszyna rotacyjna wyrzucając prób 
ne egzemplarze pisma Zjednoczonej 
Partii. Maszyna waży 200 ton i dru­
kuje 216.000 egzemplarzy gazet na 
godzinę.

Czy złożyłeś już
datek na fundusz 

stypendialny „S łow a"?  
Jeśli nie

aczyń to
naiychntip̂ t!
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W Yale na Hitlera 
Czekała katedra

W Ameryce ului/.aIn »ie niedaw- 
książka profesora uniwersytetu 

we Yale, G. P. Firccbilda pt.: „Ra­
wa i narodowość —- jako czynniki 
Mycia amerykańskiego". W książce 
łej autor stwierdza, że każdy emi- 
krojący do Stanów Zjednoczonych 
ulega w tym kraju „zbawiennemu 
iprocc-sowi amerykanizacji1', że 
przyswaja sobie „amerykańskie 

jyarlości duchowe", że wpływ nań 
kultury amerykańskiej wyraża się 
w pojawieniu specyficznego typu 

rasowego o cechach „.wybitnej do­
skonałości" — ild. itp.

Gdy się to czyta, niepodobna się 
iWydziwić. że Hitler popełni! samo 
bójslwo. Po co to uczynił? Czyż nie 
Warto mu było spróbować’ umknąć 
za Ocean i wylądować dajmy na 
to w Yale? Wszystko przemawia 
za tvm, że tak samo jak profesor 
Firecliild, żyłby sobie tam spokoj­
nie, pisał książki — a może nawet 
wykładał w tamtejszym uniwersy 
tecie...

Zwłaszcza, że niejeden Fire-i 
cfiild jest w USA pokrewny du-i 
ęhem autorowi „Mein Kampf". Niei 
jaki p, Huntington wydal równie1 
znakomite dzieło. Aby się o tym1 
przekonać, wystarczy zeń przyto-1 
ezyć następującą „myśl":

„Stany Zjednoczone mają naj-i 
bardziej aktywizujący klimat nai 
świacie. Sprzyja on nie tylko bogai 
tym plonom bawełny, lecz wywie-1 
ra także niezwykły wpływ na pow1 
stawanie rasy amerykańskich] 
„nadludzi"...

T111ler miał stanowczo za małO| 
świ idomego rzeczy ministra infor-i
ma i'

M IASTO CLayton w pobliżu Lon 
dynu dostąpiło zaszczytu po­
dejmowania gości przybyłych 

i na zjazd międzynarodowego komite­
tu konferencji socjalistycznych 
'COMISCO. Na konferencji zjawili 
]się z Niemiec nawróceni socjaliści 
SPD-owcy spod znaku p. Schuma- 
ichera, z Francji reprezentanci SFIO 
i(na czele której stoją Blum t Moch, 
tratujący tankami strajkujących ro­
botników), „spakowcy" z Belgii, so- 
cjal - demokraci z Holandii, Luksem 
burga, Szwajcarii oraz innych 
państuf no i oczywiście dżentelmeni 
z Labour Party, pełniący rolę gospo- 
idarzy.

Malownicze Clayton niedługo jed­
nak cieszyło się splendorem miasta 
igoszcząeego międzynarodową konfe­
rencję. W piątek rano debaty się roz 
poczęły — w piątek wieczór zosta­
ły zakończone.

Czyżby delegatom zbrakło do roz­
mów tematów?

Program istotnie .nie przedstawiał 
się zbyt bogato. Trudnp było się w 
nim doszukać problemów, dotyczą­

cy ch  żywotnych spraw ruchu robot­
niczego, poziomu życiowego ludzi 

i pracy, międzynarodowej solidarno­
ś c i  proletariatu. Na wokandzie zna- 
| lazły się za to kwestie istotne dla 
I BI umów i innych zdrajców ruchu ro 
Ibotniczego.

I W pierwszym rzędzie poslanowio- 
1 no zaopiekować się migrancklmi 
]grupami z Europy wschodniej i roz­
strzygnąć, która z konkurencyjnych 

(koterii ma być reprezentowana w 
^COMISCO. Problem istotnie nie­
łatw y. Jak bowiem przewidzieć, któ- 
iry z rumuńskich, węgierskich czy 
polskich „socjalistów" godniej i po-

P o  z j e ź d z i e  C O M I S C O
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obchodu święta Zjednoczenia
WARSZAWA. Stolica przygotowu­

je się do obchodu święta zjednocze­
nia ruchu robotniczego. Na ulicach 
pojawiły się wysokie maszty na któ 
rych w dniu rozpoczęcia Kongresu 
będą zawieszone flagi. Na pięciu pla 
caeh w Warszawie od zmroku, aż 
do późnego wieczora będą wyświe­
tlane filmy lrrótkometrażowe.

W dniu otwarcia obrad Kongresu

ukażą się specjalne znaczki poczto­
we i kongresowe. Po obradach dele 
gaci obejrzą występy zespołów świe 
tlicowych.

W zakładach przemysłowych na 
terenie całego kraju trwają przygo­
towania do obchodu święta zjedno­
czenia. Robotnicy pracują nad wy­
konaniem transparentów, którymi 
ozdobią fabryki i wnętrza świetlic.

słuszniej będzie zdradzał swój kraj? I tów, zadowolono się jeszcze kilku 
Postanowiono więc wyłonić podko- zdawkowymi rezolucjami i delegaci, 
misje godzące rywali. spełniwszy swe „socjalistyczne*4 za-

Po omówieniu kwestii eralgran- | danie — powrócili do domu.

H la | s t r o w ie  —  w y n a l a z c y  
usprawniają produkcję maszyn

ŁÓDŹ (PAP). Pracownicy Fa­
bryki Maszyn Elektrycznych M-3
majster Konstanty Kowalczyk i 
ślusarz Teodor Andruszkiewicz 
skonstruowali maszynę izolatorską 
własnego pomysłu, której zastoso­
wanie przyniosło fabryce w bież. 
roku 250 tys. zl. oszczędności. Za 
swój pomysł otrzymali oni nagro­
dę 00 tys. zł.

Majster Bronisław Wilczek oprą 
cowal nowy sposób produkcji sy­
stemem taśmowym oraz zastoso­
wał nowy typ pola.czeń przy trans 
formatorach. Otrzymał nagrodę 00 
tys. zł.

Majster Henryk Galaut za po-

n t s * ?

mysi nowego przyrządu do rewol- 
werówki otrzymał nagrodę 10 tys. 
złotych.

Mieszkania na ZO
d la  n n n k o w r ó w  i a r ty s tó w

WARSZAWA. (ZAP). Minister­
stwo Ziem Odzyskanych wydało
zarządzenie, na mocy którego 
wszelkie wnioski osób, zaliczają­
cych sie do świata nauki, kultury 
i sztuki o przydział lub zamianę 
lokali mieszkalnych winny być za­
łatwiane pozytywnie, przy czym 
władze kwaterunkowe obowiązane 
sa do okazania w tym zakresie 
jak najdalej idącej pomocy.

Wieś czek a  un fachow ców
■.DZIENNIK LUDOWY", omau-lnjąc r» 

potrzebowanie wsi na inteligencję tech­
niczną, pisze m.ln.:

Warto przypomnieć, ±e w Rosji car­
skiej było zaledwie 2.100 agronomów pań 
stwowych i samorządowych, gdy ua po­
lach Związku Radzieckiego pracowało 
Ich w r. 1M« Już przeszło 10# tysięcy. I 
nasze rolnictwo z roku na rok potrzebu 
Je coraz więcej fachowców. Al© fachow­
ców nowego typu, nie obszarniczych 
rządców, lecz ludzi związanych z masa­
mi pracującymi, umiejących wykorzy­
stać i ocenić ich doświadczenia 1 Inicja­
tywę, razem z nimi walczących o stały, 
systematyczny wzrost produkcji rolnej.

Na młodzież chłopską l robotniczą, za 
pelniającą wszelkiego rodzaju szkoły roi 
nicze, czeka wielka 1 odpowiedzialna 
praca.

Nie podołają jej jednostki, potrzebno 
są już dziesiątki tysięcy fachowców. 
Czasu nie mamy. Gdy inne narody idą 
siedmiomilowymi krokami, my nie mo­
żemy dreptać w miejscu.

Rolnictwo nasze musi w przyśpieszo­
nym tempie likwidować przeklęty spa­
dek ustroju kapitalistycznego 1 zacofa­
nie techniczne. Musimy 1 w rolnictwie 
produkować więcej, lepiej l taniej, a do 
tego potrzebne są liczne kadry intelŁ- 
gencjl o wykształceniu rolniczym.

7 0 0  m i e s i ę c y

b ę d ą  m o g li  Liczyć s ię  s ty p e n d y ś c i
dzięki o łiarn ośd  Czytelników »S2owa«

\ a r a d n  w ł ó k n i a r z y  w  Ł o d y g

w sprawie nowej umowy zbiorowe?;
ŁODŻ. Na naradzie przedstawicie­

li Związku Zawodowego Włókniarzy 
Omówiono główne zasady nowej u- 
mcwy zbiorowej, która wejdzie w 
tycie dnia 1 stycznia 1949 r. Umowa 
osuwa niejasności istniejące w do­
tychczasowej umowie zbiorowej, 
Szczególnie w systemie płac. Nowy 

1 system płac daje robotnikowi jasny

obraz, jego zarobków, gdyż zasadni­
cza pensja będzie wynosiła około 98 
proc. całości zarobków, podczas, gdy 
w/g dotychczasowej umowy pensja 
zasadnicza wynosiła 30 — 50 proc. 
dochodów robotnika. System ten po 
wodował brak zainteresowania 
zwiększeniem wydajności pracy.

»Bczwstytina z<lrmla« narodu
Przedłużenie służby wojskowej w W. Brytanii

LONDYN. (PAP). Izba Gmin u- 
■ chwaliła w pierwszym czytaniu 
Projekt ustawy rządowej o prze­
dłużeniu służby wojskowej do 18 
miesięcy. Za projektem głosowało 

<218 posłów — przeciwko zaś — 25.
; Podczas debaty nad projektem 
poseł Hughes, dając wyraz opinii 
Szerokich mas, nazwał nowy pro-

Mle przewidziano 
wyższej kary...

a szkoda
i MONACHIUM (ZAP). Trybunał 
{Senazyfikacyjny w Monachium 
Skazał b. kierownika NSDAP i póź 
miejszego szefa wydawnictw hitle­
rowskich, Maxa Amanna na 10 lat 
|Óbozu pracy z zaliczeniem 2 lat 
Mgiesztu prewencyjnego, oraz zarzą 
JSeił konfiskatę jego majątku w 
fjgys 1 mil. mk.
1 Prokurator wyraził ubolewanie, 

jŚe ustawa denazyfikacyjna nie 
tenzewiduje wyższych kar, gdyż A- 
jcTnann powinien być pozbawiony 
jrfwolności do końca życia.
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jekt rządowy „bezwstydną zdra­
dą" obywatela angielskiego. Hu­
ghes oświadczył, że gdyby rząd 
Partii Pracy przyszedł dziś do wy 
borcy z podobnym programem 
spotkałby się on ze zdecydowaną 
wrogością.

Za sześć dni zamykamy na6zą listę 
zbiórek na fundusz stypendialny Czytel 
ników i Redakcji „Słowa Polskiego*1, 
jako Czyn Kongresowy. Zamknięcie ak­
cji odbędzie się w dniu Kongresu Zjed 
noczemowego obu partii robotniczych 
i w tym dniu przekażemy całą sumę 
Towarzystwu Burs i Stypendiów, które 
rozdzieli ją między najbiedniejszych 
studentów Wrocławia — synów robotni­
czych i chłopskich.

Otrzymujemy codziennie wiele listów, 
w których młodzi ludzie piszą nlezmien 
nie: „Chcemy się uczyć, przyjechali­
śmy tutaj pełni dobrej wiary, nieste- 
tety warunki materialne uniemożli­
wiają nam studia. Co robić?

Korzystając z apelu jednego z naszych 
Czytelników i znając ofiarność pozosta 
łych, rozpoczęliśmy akcję zbiórkową. 
Nie zawiedliśmy się. Osiągnięta dotych­
czas suma jest imponująca. Niemniej a- 
pelujemy do wszystkich wezwanych ( 
imiennie i do tych, którzy jeszcze nie 
złożyli żadnych ofiar na fundusz „Sło- 
wa“ , aby to uczynili. Pozostało niewie­
le czasu.

Dnia 8 grudnia wpłynęły następujące 
ofiary:

WROCŁAW: W dniu święta kupiectwa 
zebrani w Zrzeszeniu Kupców Polskich 
kupcy wrocławscy samorzutnie zdekla­
rowali na wszczęta, przez nasze pismo 
akcję następujące kwoty, wzywając rów 
nocześnie pozostałych kupców do przy­
łączenia się do akcji „Słowa Polskiego1*: 
F-ma Wirga Michał. Rynek 2 — zł 5.000, 
f-ma „Jolanta i S-kó“ , ul. Świerczew­
skiego 22 zł 3000, f-ma „Rarytas**, ul. 
Świdnicka 1 zł 3000, f-ma „Elektro- 
sprzęt“ , ul. Rzeźnicza zł 5000, f-ma Ro- 
góyska Jadwiga, ul. Świdnicka 28 zł 
2.000, f-ma „Flora", Rynek 16 zł 2.000, 
f-ma Osuchowski Jan, Rynek 38 zł 2.000, 
f-ma Czerwińska Zofia, Plac Solny 5 
zł 1.000, ..Elektropraca", Rynek 7 zł 1000, 
f-ma „Makowska i S-ka". ul. Stawowa 
17 zł 1000, f-ma Malińska Michalina, B. 
Chrobrego 28 zł 1000, Centrala Technicz- 
no-Narzędziowa, S-ka z.o., ul. B. Chro­
brego 25 zł 1000, f-ma Pszczółkowski Sę­
dzimir, ul. Fredry 14 zł 1.000, f-tna H. 
Symyczyk i S-ka, ul. Stalina 73 zł 1000,

„A .to-Serwice“ , ul. Kuźnicza 4* zl 1000, 
f-ma Ryszkowskl Wacław, ul. Oławska 
9 zł 1000, f-ma Czajka Stanisław, Rynek 
53 zł 1000, f-ma Kamińska Ewa, ul. 
Świerczewskiego 93 zł 1000, Dolnśl. Ag. 
Matrymonialna „DAM", ul. Kluczborska 
21 zł 1000, f-ma Żmudziński St., ul. Wro 
cławczyka 37 zl 500, „Autobazar", ul. 
Świerczewskiego 79 zł 590, f-ma Respond 
H., ul. Świerczewskiego 81 zl 500, f-ma 
Całus i S-ka, ul. Świdnicka 27 zl 500, 
Deneka Wł., ul. Kościuszki 194 zł 500, 
f-ma Gajewski Jan, ul. Świerczewskiego 
92 zł 500, f-ma Moszczyński Józef, ul. 
Ruska 2 zl 500, f-ma ..Nabiał" ul. Hen­
ryka Pobożnego 1 zł 500, f-ma „Jed­
ność", ul. Pomorska 57 zł 400, Golańska 
Maria, Plac Słoneczny 2 zł 300.

Ponadto z Wrocławia złożyli: Gąsio- 
rowski Władysław, kierownik winiarni 
przy ul. Szewskiej 71 1000 zł, firma „An- 
dree" ul. Świdnicka 30 1000 zł, red. DraJ 
gor 500 zl, Klub Sportowy „Gwiazda" 
500 zł.

Z OPOLA ZŁOŻYLI OB. OB.: Filip
Mróz 500 zł, wzywając Jana Matysa, Wi­
told Mrówczyński 500 zł, wzywając Ka­
zimierza Mrówczyńskiego z Katowic, 
Ferdynand Schoppel 500 zl, wzywająe 
Mieczysława Krzyżanowskiego, Jan Bo­
ber 500 zł, wzywając Lewandowskiego, 
Jan Jurczewskl z PCH 500 zl, wzywając 
Pasierbińskiego i Turskiego, Adam ICu- 
derewicz 500 zł, wzywając kolegów 1 
współpracowników z Centrali Żelaza 1 
Złomu w Opolu.

OGÓŁEM WPŁYNĘŁO DOTYCHCZAS 
312.400 ZŁ.

Na skutek omyłki drukarskiej podano 
w dniu wczorajszym, że Koncesjonowa­
na Składnica Odpadków Użytkowych 
Antoni Stacewicz w Nysie złożyła 200 zł. 
Ma być 2000 zł. Sumę tę uwzględniono w 
wyniku ogólnym.

Deklaracje l ofiary przyjmujemy jesz  ̂
cze tylko G dni. Kierować je należy do 
sekretariatu „Słowa Polskiego", Wro­
cław, ul. Nowotki 13.

w

Marszalek Żymierski
wyjechał do Czechosłowacji

WARSZAWA. (PAl*). Dnia 8 
grudnia br. o godz. 14.30 opuścił 
Warszawę, udając się z rewizytą 
do Czechosłowacji Min. Obrony Na 
rodowej Marszalek Polski Michał 
Żymierski w towarzystwie szefa 
Głównego Zarządu Pol. Wych. gen. 
bryg. Węgrowskiego i wyższych 

oficerów Ministerstwa Obrony Na­
rodów vi.

Marszałka Żymierskiego żegnali 
na Dworcu Głównym: I wiremia. 
Obrony Narodowej gen. łvw. Spr- 
chalski. sekr. gen. Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych . amb. Wier- 
błowski, dyr. Protokółu Dyploma­
tycznego Gubrynowicz.
W podróży Marszałkowi Żymier­

skiemu towarzyszy attache woj-

skowy przy ambasadzie Czechosło 
wacji pik. Bedrich.

Marszałek Żymierski będzie goś­
ciem min. Obrony Narodowej Cze­
chosłowacji gen. Svobody.

H O Z H O i t r  Z  O B E L E G A T H / I M M

"Zaczn iem y nowe życie—«
W FABRYCE Sztucznego Jedwa­

biu, liczącej 1700 . robotników, 
rozmawiam podczas przerwy o- 

biadowej z ANNĄ BĄK.
—  ̂Czuję się dumna i szczęśliwa — 

mówi, że właśnie mnie wybrali na de 
legata, na Kongres.

Ob. Bąik jest córką małorolnego 
chłopa z powiatu wieluńskiego. Ur. w 
a*. 102)1, ukończyła szkołę powszechną. 
Podczas okupacji była na robotach 
przymusowych w Niemczech.

Od kierownictwa fabryki dowiaduję 
się, że ob. Bą!k jest przodownicą pra­
cy od dawne. Od pierwszego dnia swo 
•jej pracy t.j. 13. 3. 4# r. — zwracała 
uwagę pracowitością i sumiennością. 
Jest sekretarzem miejscowego koła 
(PPR. Należy do jego aktywu. Jest 
również człoalćletm komitetu, fabrycz­
nego.

— Nic to wielkiego j trudnego — 
mówi o swojej pracy. Staram się — 
i to jest właściwie wszystko.

Zarabia 14 tys. zi. W listopadzie 
była na zjeździe Komisji Kobiecych w 
Warszawie.

— Opowiadali tam, jaki dziś kobie 
ty mają głos w państwach demokra- 
egi ludowej.

Pytam o warunki mieszkaniowe.
— Nie mam własnego mieszkania; 

zajmuję kąt w .pokoju jako subloka- 
torke, mieszka w nim również mój 
brat z żoną. Żebyśmy tek mogli mieć 
we trójkę jakiś pokoiki

Wracam jeszcze do spraw kongre 
sowych. Przodownice ożywia się.

— Ja myślę, że Kongres Zjednoczę 
nie to jesi tek, jakbłr się zaczynało 
nowo życie — mówi.

iDtrugą delegatką na Kongres Z jedno

czenia jest w Fe bryce Sztucznego Jed 
wabiu JADWIGA MAŃKOWSKA —
członek PPS.

Urodziła się w Żelechowie koło Dę 
blina w r. 192<5. Jej ojciec jest robotni 
kiem kanalizacyjnym. Pracuje we
Wrocławiu.

Powstanie w lł*44 r. zastało ob. Mań 
kowską w Warszawie, pracowała na 
punktach sanitarnych. Przeszła Pru­
szków, Grossrosen, Ravensbrueck, He 
migsdorf...

— Od stycznia 1947 roku praeuję w 
jedwabiu — oświadcza. Lubię moją 
pracę. Mieszkam z siostrą., które też 
tu pracuje. Mieszkanie mamy bardzo 
marne.

— Ogromnie lubię czytać — zwie­
rza się. Poza gazetami kupuję „Przy 
jac;óŁkę“, bo o wszystkim tak zrozu­
miale pisze... Jak pojadę na Kongres, 
to zaniosę pozdrowienia od naszych 
wrocławskich robotników — pośpiesz 
nie dodaje p. Jadwiga, gdyż przer­
wa obiadowa skończona. A każda 
chwila jest cenne, niepowracalna.

Ir. Soh.

Osiedle „15 grudnia"
P i e r w s z y  l o k a t o r  —  

L e o p o l d  S t a f f
KRAKÓW. (PAP). Dla uczczenia 

historycznego' dnia zjednoczenia 
partii robotniczych. Rada Nadzor­
cza Związkowej Spółdzielni Miesz­
kaniowej przy OKZZ w Krakowie 
postanowiła nazwać budujące się 

osiedle robotnicze na Grzegórz­
kach imieniem „15 grudnia".

Pierwsze mieszkanie w osiedlu 
postanowiono przydzielić .znakomi­
temu poecie Leopoldowi Staffowi,

Powstanie Związek
1’ r a c o  m  n i k ó w

F i n i i n s o w y r h
WARSZAWA. (PAP). W sali kou 

ferencyjnej Min. Skarbu odbyła 
się narada przedstawicieli Zarzą­
dów Głównych Zw. Zaw. Pracow­
ników Skarbowych, Zw. Zaw. Pra­
cowników Bankowych, Kas O- 
szczędności i Ubezpieczeniowych 
oraz Zw. Zaw. Pracowników Insty 
tucji Ubezpieczeń Społecznych. Na 
naradzie podpisano urnowe o prze­
prowadzeniu akcji przygotowaw­
czej do połączenia wymienionych 
związków w jeden Związek Pra­
cowników Finansowych.
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STRAJKUJĄCY ROBOTNIK FRANCUS KI POBITY PRZEZ POLICJĘ MOCHA 
PRZY TŁUMIENIU DEMONSTRACJI AN TY RZĄDOWYCH W PARYŻU.

Y I C I O R  Ł E D IIC
Naczelny redaktor „L ‘Aclion‘*

Fmucjjgi walczy o wolność
K o r e s p o n d e n c ja  APS d la  » S łow a P o ls lc ie g o *

Paryż, w grudniu

W  DNIACH 27 i 28 listopada 
na terenie wystawowym 
przy Port de Yersailles od 

była się krajowa narada w spra­
wie pokoju i wolności.

Komitet kierowniczy bojowni­
ków o wolność zwróci! w swym 
apelu do narodu uwagę na poważ 
ne niebezpieczeństwa grożące nie­
zależności Francji z powodu kapi­
tulacji francuskiej podczas ukła­
dów londyńskich.

Apel ten wskazał również na 
niebezpieczeństwo, na jakie wysta 
wia wolności demokratyczne poli­
tyka rządowa, przez faworyzowa­
nie (I szystowskich przedsięwzięć 
gen. oe Gaulle‘a. Wykazał wresz­
cie, że postawa rządu, zarówno w 
polityce zagranicznej, jak i wew­
nętrznej prowadzi kraj do trzeciej 
wojny światowej.

Przedstawiciele głównych orga­
nizacji demokratycznych przyłą­
czyli się do bojowników o wolność, 
ażeby wspólnie przygotować gene­
ralną naradę z ludem francuskim 
na temat tych zagadnień 

Kampania przygotowawcza od­
niosła niesłychany sukces.

81 departamentów Francji wy­
siało ponad 12.000 delegatów na 
obrady, 5000 przypadło na departa 
ment Sekwany i Oise, reszta — na 
prowincję.

Rząd piętrzył trudności. Nie by-; 
ło pociągów specjalnych, rozprasza; 
no i aresztowano członków korni-i 
tetów. Delegatom zakazano udać; 
się w pochodzie do Luku Trumfa!-; 
nego na Grób Nieznanego Żołnie-; 
rza. . :

W czasie narady komunista! 
stał przy boku radykała, świecki; 
-nauczyciel —  obok seminarzysty,; 
były partyzant — obok dawnego; 
żołnierza. Szeroko reprezentowane' 
były miasta i wsie. 12 tys. delega 
tów podzieliło sie na pięć komisji 
pracy. Pierwsza komisja zajmowa ; 
ła się sprawą stosunku Francji do 
Niemiec. W drugiej komisji ks. 
Boulier, adwokat madame Marcel 
Villard, prezydent Didier zajmowa 
li się sprawą poszanowania prawa 
międzynarodowego (Karla Naro­
dów Zjednoczonych — Poczdam, 
Jałta itd.). Na trzeciej komisji roz 
patrzono problem wojny atomowej 
i rozbrojenia. Na czwartej komisji 
zajęto się sprawą obrony wolności. 
Wreszcie piąta komisja z p. Justy 

.nem Godarł, Ludwikiem Saillant, 
Ives Farge. Janem Cassou, Lucy 
Aubrac zajęła sie akcją publiczną 
W obronie pokoju.

Rozległy ten program został do 
iWadnie wypełniony. Każde z ze­
brań doprowadziło do jednomyślne 
go porozumienia, a w niedzielę po 
południu rezolucje zostały przyjęte 
przez ogół delegatów i tysiące Paiy

żan, uczestniczących w końcowym 
posiedzeniu. Lecz jak już podkreśli 
li wszyscy mówcy od Ives Farge‘a 
do ks. Boulier —• Narodowy Kon­
gres w Obronie Pokoju i Wolności 
to dopiero punkt wyjścia dla rozle 
glej działalności, obejmującej cały 
kraj i łączącej we wspólnej walce 
wszystkich ludzi dobrej woli.

Najważniejszą była może inicja­
tywa powołania komunalnych rad 
w obronie pokoju i wolności, które 
zostaną utworzone w każdej gmi­
nie francuskiej. Będą one podda­
wać stałej kontroli opinii publicz­
nej wszystkich przedstawicieli 
władz i wszystkich wybrańców na 
rodu. Zażądają one . od wybrańców 
ludu publicznych wyjaśnień i spra 
wozdań z mandatów poselskich, 
zażądają , pozostawania w stałym 
kontakcie z glosowaniem powszech 
nym.

Po zakończeniu obrad wybrana 
została Rada Narodowa Bojowni­
ków o Wolność i Pokój, która da 
wszystkim radom komunalnym za 
sadniczy impuls i odbierać będzie 
od nich informacje i wnioski.

Olbrzymie znaczenie tego Kon­
gresu polega głównie na tym, że 
zrodzi! on wielki ruch, zdolny pod 
nieść lud francuski do walki o nie 
zależność, wolność i pokój. Ruch 
ten zdolny jest poprowadzić go do 
zwycięstwa.

Praga, a progu świąt
PRAGA, w grudniu

M NIEJ więcej (przed miesiącem Mi 
nis/tersbwo Aprowizacji postano 
wiło wprowadzić woliną sprze­

daż jaj, miletka i innego nabiału. O-bec 
nie tkażdy obywatel będzie mógł ko­
rzystać z wolnego rynku, którego 
przedtem w ogóle nie było. W ostat­
nich dniach ogłoszono, że państwowe 
hurtownie kolonialne przygotowały 
na święta Bożego Narodzenia paczki 
żywnościowe, zawierające 1 litr ru­
mu, ćwierć kilko masła, 20 deko cukier 
ków, 5 deko rodzynków, albo migda 
łów. Pacżka, którą można nabyć bez 
jakichkolwiek „listków14 — kosztuje 
000 koron, w wypadku zaś gdy za wie 
ra tylko pół litra rumu — 400 koron. 
Ceny ustalone na produkty znajdują­
ce się w paczce świątecznej — odbie 
gają od ©en oficjalnych.

Akcja ta charakterem 'swoim podob 
na jest do pierwszej, t. zn. do wpro 
wadzenia wolnego rynku na jaja i mle 
ko.

Jak więc widać w dotychczasowym 
systemie bezwzględnej reglamentacji, 
którą kierowano się tutaj od końca 
wojny, następuje przełom, zapowiada 
jący poprawę w dziedzinie a.prowiza 
©ji.

Pomimo jednak tych miłych d-la pra 
żan wiadomości, uwaga obywateli 
stolicy Republiki skupia się nie tyle 
na sprawach gospodarskich, ile ra­
czej na sprawach polityczno -  gospo­
darczych.

W Pradze, która w Czechosłowacji 
jest państwem w państwie (tylko 0 
miast poza Pragą liczy w Czechosło­
wacji od 100 — 300 tys. mieszkań­
ców), można zaobserwować znaczenie, 
jakie meją dla bratniego kraju uch­
wały KC KPCz i KCZZ. Robotnicy 
w tramwaju, w piwiarni, w fabryce 
podkreślają przede wszystkim to, że 
kierujące Republiką czynniki politycz 
ne stanęły zdecydowanie na stanowi 
sku różnicowania przydziałów oraz po 
prawy zaopatrzenia w żywność, te­
kstylia atd. przede wszystkim tych,

» Słabe nerwy«
d o i n o ś B f ę s k B c t f r  k u p c ó w

Kupiectwo dolnośląskie ma bar­
dzo słabe nerwy. Szcz3gó'nie odzna 
cza się brakiem odporności na róż 
nego rodzaju plotki i szeptaną pro­
pagandę, mającą na celu poderwa­
nie zaufania sfer kupieckich i rze­
mieślniczych do oświadczeń przed­
stawicieli Rządu. Kiedy min. Minc 
oświadczał najzupełniej autoryta­

tywnie, że drobny handel prywat­
ny ma do spełnienia swoją rolę w 
sześcioletnim planie gospodarczym, 
to plotka starała się wmówić w 
słabo wyrobionych politycznie 
'■ - kupców, że „rząd na pew
no wkrótce skasuje handel pry­
watny".

Kiedy w trosce o interes drobne­
go kupiectwa Rada Ministrów wy­
dala zarządzenie, obniżające 
czynsz mieszkaniowy dla kupców 
i rzemieślników, kiedy lokale u- 
źytkowe zostały całkowicie zwol­
nione od opłat na Fundusz Gospo­
darki Mieszkaniowej, zdawało się, 
iż wszyscy zrozumieją, że intencje 
Rządu są najzupełniej wyraźne i 
że nie ma żadnych wątpliwości co 
do pozytywnego stosunku władz do 
rzemiosła i drobnego kupiectwa.

Min. Minc oświadczy! niedawno: 
„Ostrze anaratu skarbowego skie­
rowane jest przeciwko nadużyciom 
i oszustwom podatkowym, zmierza 
do urealnienia wpływów podatko­
wych, lecz nie do likwidacji przed­
siębiorstw prywatnych".

Słowa jasne, wyraźne, klóre po­
winny uspokoić kupców o 'słabych 
nerwach. A mimo to znaleźli się 
kupcy czy rzemieślnicy, którzy za­
częli uciekać ze swych placówek. 
Nie rozumieli, że jest to działanie 
na szkodę całego społeczeństwa, 
jak również na szkodę swych

własnych interesów. Każdy uczci­
wy kupiec znajdzie możność egzy­
stencji w tych ramach, jakie są 
nakreślone dla handlu ’ prywatne­
go. r

Uozciwy handel jest potrzebną i 
pożyteczną funkcją społeczną i na 
pewno będzie on w Polsce korzy­
stał z pomocy i opieki władz.

U  ' / • ]  ?

którzy niosą na swoich barkach' cię­
żar odbudowy i przebudowy kraju.

Dotychczas w tej dziedzinie nie by­
ło różnicy między kupcem, zarabiają 
cym ciężkie pieniądze, a robotnikiem 
zarabiającym 5 czy 7 tysięcy na mie 
oiąc. Wszyscy otrzymywali tę samą ilość 
kartek na Chleb i na tekstylia. Z tą 
niewątpliwą niesprawiedliwością po­
stanowiono obecnie* skończyć.

Przechodząc od ważnych spraw spo 
łeeznych do rzeczy lżejszego kalibru, 
poświęcić należy parę słów aktualne 
mu stanowi życia kulturalnego w Pra 
dze.

Po pierwsze muszę stwierdzić, że od 
dwu tygodni nie sposób dostać biletu 
do żadnego z kin, w którym wyświe­
tlają „Oświęcim" („Ostatni etap"). — 
Nie pomagają żadne interwencje mi 
nistenałne. I w Czeskosloyenskej Fil 
mowej Spolecznosti zbywają mnie ni 
czym. Spokojni na ogól prażanie awan 
turują się w kolejkach o bilety na 
ten film. Kasy czynne są od 10 rano. 
Najwcześniej można dostać miejsce 
na 15-go grudnia. Jak Praga Pragą 
takiego wydarzenia jeszcze tutaj nie 
było.

Z konieczności ogląda się tymcza­
sem po trzy razy wspaniały film wio 
ski p. t. „Słońce jeszcze wzejdzie" — 
(film, który wkrótce ukaże się na e- 
kranach polskich), węgierski. —, 
„Gdzieś w Europie" i. o starej, do- 
brej tradycji „Chłopcy z Placu Bro- 
ni — Malina ra.

W „Narodni Divadlo“ idzie — ..Re- 
wizor“ . W ..Realistycznym1* — „Lew 
na placu” . W teatrze im. J. K. Tyla

(dawne ,,Stavovskie Divadlo“) _
,,OdwetyKruczkowskiego.

Andrzej Piwowarczyk

W i e ś  g f o S s S i e a
przed eksportem  zbóż

N A WSTĘPIE kilka cyfr. Za­
pewne nie każdy rolnik wie 
o tym, że przeciętna omłotu 

pszenicy w Polsce jest wyższa od 
omłotu żyta. Żyto bowiem daje 
11,2 q, pszenica zaś 11,9 q.

Nie wszędzie również wiadomo, 
że z powodu wzrostu produkcji 
zbóż v/ świecie, już w przyszłym 
roku osłabnie na rynkach zagranicz­
nych zapotrzebowanie na żyto —* 
gdy pszenica nadal nie przestanie 
być poszukiwana.

Dla rolnika polskiego ta ostatnia 
wiadomość jest wysoce niepokojąca. 
Albowiem jak wykazuje statystyka 
z lat 1934 — 1938, na 7,512 tys. ha 
-•obsiewanych u nas żytem, zaledwie 

1,738 tys: ha przypadło na pszenicę. 
Jeśli żniwa 1949 roku, wypadną u 
nas pomyślnie, w przyszłej jesieni 
polskie zboże popłynie w świat. U- 
możliwi to chłopu i państwu polskicU 
mu osiąganie w przyszłości poważ­
nych korzyści. Oczywiście w tym

nesdzaataa ssttgc&.tvsn

OSeaisywa kult&srafna rusza
Akcja upowszechniania muzyki 

weszła nareszcie we Wrocła­
wiu na odpowiednie tory. 

Niedawno jeszcze, po niespodzie­
wanym „zgonie” masowych koncer- 
; tów w Hali Ludowej, biliśmy na 
I alarm i wobec milczenia orkiestry 
• Filharmonii przyszłość muzyki w na 
;szym mieście zapowiadała się nie 
I różowo. Tymczasem na ratunek po- 
I śpieszyło Dolnośląskie Towarzystwo 
• Muzyczne. W ubiegłym roku, pro­
wadząc stałe audycje umuzykalnia­
ją ce  szkolne, rzadko zapuszczało się 
• ono z koncertami do świetlic i za­
kładów  pracy, traktując te koncerty 
(jako „próbne sondy”. Badano teren,
► przymierzano program i wykonaw­
c ó w  do nowych słuchaczy.
; W październiku br. ruszono do „o- 
; fensywy”. W miesiącu pogłębiania 
; przyjaźni polsko-radzieckiej ekipy 
• koncertowe obsłużyły kilkadziesiąt 
; świetlic, zakładów pracy, wszędzie 
*, przyjmowane niezwykle gorąco, 
(wszędzie proszone o najszybszy po- 
| wrót z następnym koncertem. Teraz,
[ po otrzymaniu finansowej pomocy 
1 od Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
dyrektor Dolnośląskiego Tow. Mu­

zycznego mgr Ilalpon zapowiedział 
( na grudzień odwiedzenie z koncerta- 
► mi imponującej liczby 80 świetlic.
► We wtorek odbyła się w Woje­
w ódzkim  Wydziale Kultury i Sztuki 
[ Konierencia z udziałem przedstawi- 
r cieli OKZZ i zakładów pracy, na

JAK FAM  ZSłJTA 
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z artystami. Muzyka instrumental­
na może w  pocza.tkowym stadium 
występować w  jak najłatwiejszych 
do odbioru postaciach.

Z koncertów dla świata pracy z 
ubiegłego tygodnia należy wymie­
nić koncert z okazji Tygodnia Przy­
jaźni Polsko - Węgierskiej w świet­
licy Zw. Zawód. Prac. Poligraficz­
nych oraz koncert orkiestry Pań­
stwowego Teatru Dolnośląskiego. Na 
koncercie muzyki węgi.rskiej, po­
przedzonym interesującą pogadanką 
red. Zbigniewa Grotowskiego, usły­
szeliśmy znaną skrzypaczkę Alicję 
Hakowską - Kozgórską, dobrego mło­
dego pianistę Janusza Orzecha oraz 
węgierską śpiewaczkę Magdotnę To- 
roczkay, która z wielkim wdziękiem 
wykonała pieśni Beli Bartoka i 
węgierskie piosenki ludowe. Głos p. 
Magdolny Toroczkay nabrał od o- 
statnich jej występów blasku i ela­
styczności, szkoda tylko, że nie zna­
liśmy słów piosenek śpiewanych w 
jej rodzimym języku.

Na koncercie w  Teatrze Wielkim, 
orkiestra pod kierownictwem dyr 
K. Wiłkomirskiego wykonała kilka 
popularnych, ale wartościowych u- 
tworów, Dyr Wiłkomirski odegrał u- 
twory Chopina, Młynarskiego i Da­
widowa, śpiewali artyści opery Jad. 
wiga Dzikówna i Stanisław Romań­
ski. Poziom koncertu byt bardzo do­
bry.

Wojciech Dzieduszycki

której ustalono kalendarzyk .kon­
certów.

Państwowy Teatr Dolnośląski rów 
nież nie pozostał w tyle, dając dla 
świata pracy bezpłatny koncert sym- 

1 foniczny z występami solistów i za- 
| pdwiadając dalsze koncerty z tego 
j cyklu. W ten sposób akcja umuzy- 
j kalniania stanęła na „zdrowych no- 
i gach" i świat pracy będzie mógł 
! często zetknąć się z dobrą muzyką, 
j Fakt ten stawia jednak przed or­
ganizatorami koncertów obowiązek 
jak najbaczniejszej selekcji reper­
tuaru. Gdy świeży słuchacz stykał 
się z muzyką rzadko, mógł jeszcze 
wobec nowości uważnie przełknąć 
utwory trudniejsze i nużące, zacie­
kawiony samym ukazaniem się ar­
tystów i rytuałem koncertów. Obec­
nie, gdy koncerty staną się częstszą 
rozrywką, słuchacz, zasypany nie­
ciekawym, czy mało frapującym re­
pertuarem — może się łatwo znużyć 
i zniechęcić do słuchania muzyki. 
Dlatego repertuar musi być bardzo 
ostrożnie dawkowany, stopniowo od 
muzyki najłatwiejszej (mówić nale­
ży tylko o muzyce dobrej, nie o 
szlagierach, czy operetkowych nu­
merach) do muzyki trudniejszej.

Najłatwiejszą do odbioru jest mu­
zyka wokalna, gdzie słowo znacznie 
dopomaga w  słuchaniu. Najlepszym 
rozwiązaniem byłoby wciąganie słu­
chaczy do współuczestniczenia w 
koncercie, czy to w występach solo­
wych, czy też w ogólnym śpiewie

jedynie przypadku, gdy nasze ziarno 
znajdzie za granicą łatwy zbyt.

Już dziś wszakże możemy sobie 
powiedzieć, że z biegiem lat coraz 
trudniej będzie znaleść dobrego 
kupca na żyto. Związek Radziecki, 
jako nabywca zbóż, nie może być 
w ogóM brany pod uwagę. To potęż 
ne państwo stanie się w najbliż­
szych latach groźnym konkurentem 
najbogatszych krajów eksportują­
cych. Nowe gatunki zbóż, udoskona­
lona uprawa gruntów, mechanizacja 
rolnictwa — już obecnie podnoszą 
niemal w dwójnasób w ,ZSRR pro­
dukcję ziemiopłodów.

Odbiorcami zbożowymi Polski mo 
gą być zatem jedynie państwa za­
chodnie. W nich zaś — ze względu 
na osiedlenie się większości ludno­
ści w miastach — poszukiwana jest 
przeważnie pszenica.

Zresztą również na naszym ryn­
ku wyczujemy wkrótce zmiany w 
jego chłonności na żyto. Stanie się 
to dlatego, że gdy jeszcze w roku 
1927 spis ludności w Polsce wyka­
zał zaledwie 27,2 proc. miesz­
kańców miast to w roku 1946 
podobny spis — zwłaszcza na 
Ziemiach Odzyskanych — sygnalizo 
;wal ogromny odpływ ludności z wsi 
.do miast. Obecnie przebywa w nich 
Ijuż 40 proc. ogółu, a wzrost na ko- 
;i'zyśc miast trwa dalej.
. Pi awdopodobnie w ciągu pięciu 
najbliższych lat stosunek ten prze­

m oczy  połowę —• a wówczas zapo­
trzebowanie na żyto zmniejszy się 
; również w Polsce w stopniu dotąd 
• niem towanym.
; Przytoczone wyżej cyfry są wy­
mownym ostrzeżeniem dla polskie- 
:go rolnika. Musi się m  przestawiać' 
.na produkcję pszenicy, przystosowu 
;.iąc pod jej siew glebę i gatunki 
; ziarna.
. Są to zarazem ostrzegawcze sygna 
Gy dia naszego Ministerstwa Rolnic­
twa. Rolnik bowiem nie będzie w 
Stanie zapobiec wynikającym z tego 
stanu rzęczy troskom sam . Musi 
on spotkać się w ich pokonywaniu 
ze współdziałaniem Państwa. To 
współdziałanie winno się wyrazić w 
ustawicznym podnoszeniu kultury 
rolnej w kraju, w rozszerzaniu >ieoi 
szkól rolniczych, w ustalaniu w in­
stytutach naukowych urodzajności 
gleby dla poszczególnych zbóż, wresz 
cie — w  wytwarzaniu nowych ich 
odmian

Przykład Związku Radzieckiego i 
zdumiewające osiągnięcia na tym 
polu genialnego agrotechnika 
Miczurina, niech staną się dla na­
szych sfer rządowych dobroczynną 
zachętą. S. Z.
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l Chlubimy się, że miasto nasze po 
woli przeistacza się w miasto ziele­
ni i c.giodów, dzięki ofiarnej pracy 
naszych plantacyj miejskich. Nieste­
ty, nic wszyscy się z tym zgadzają. 
O«o już dziś możemy zaobserwować, 
że niektóre skwery i trawniki za­
czynają potvracać do stanu pierwot­
nego. Jak dlufto były na nich kwia­
ty i zieleń, tak długo cieszyły się 
wśród mieszkańców jakimś uzna­
niem. Z chwilą jednak, gdy kwiaty 
i zieleń poznikały, niektórzy uważa­
ją. że plantacje ważne są tylko w 
lecie. Nic też dziwnego, że niektóre 
trawniki i zieleńce przedstawiają 
dziś widok, godny pożałowania. Są 
tacy, którzy uważają, że skrócenie 
sobie drogi przez zieleniec, czy traw 
mk, w niczym nie przyczyni się do 
jego uszkodzenia.

Może jednak skończylibyśmy z te­
go rodzaju metodami. Rozumiem, że 
niejednemu się śpieszy i chętnie 
pragnąłby sobie skrócić drogę, ale 
powinien też mieć na uwadze, że 
takie „skrócenie** zbyt wiele kosztu­
je Zarząd Miejski, z drugiej strony, 
pokazuje drogę innym i w bardzo 
krótkim czasie, starannie utrzymy­
wany zieleniec przemienia się w 
boisko piłki nożnej.

TUWICZ
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K a ż d y  budynek szkolny H 1H  S lfft lM
Organizuje się pomoc dla szkół

„Wrocław nie ma ani jednego 
budynku szkolnego, który odpowia­
dałby wymogom" — takie stwier­
dzenie padło na konferencji, zwo­
łane] przez MRN. w której wzięli 
udział reprezentanci kót rodziciel­
skich, inspektoratu szkjlnesto. dy­
rektorzy szkół powszechnych i Za­
rządu Miejskiego. Bvła to pierwsza 
konferencja, zwołana nrzez komi­
sje oświaty MRN. która miała za 
zadanie omówić bolączki szkolni­
ctwa powszechnego na terenie r.va 
sta i skoordynować prace komite­
tów rodzicielskich.

Konferencja nie osiągnęła celu, 
ponieważ zebrani w ilości ponad 
100 osób. wykorzystali ją do przed

f t o t a i m k  w r o c ł a w s k i

stawienia bolączek szkolnictwa 
powszechnego. Zrzadka tylko od­
zywały sie głosy, które próbowały 
wszcząć dyskusje na tematy ogól 
ne.

Na 46 istniejących szkól cow- 
szechnych nie ma ani jednej, kió- 
ra by miała budynek w porządku. 
Bolączki te nie prędko bęlą usu­
nięte. Trudno też wymagać od Za­
rządu Miejskiego, który rozoorzą- 
dza w budżecie na rok 1919 su­
mą 150. milionów, ażeby na bu Io­
wę szkoły w dzielnicy Kowale 
przeznaczył 100 mil. zł. Dlatego 

to. zagadnienie szkolnictwa musi 
być treska całego społeczeństwa.

W związku z tvm ukonstv'uo- 
wat sie specjalny komitet w skład

©  Przychodnię Stomatologiczną
przy świetlicy Związku Zaw. Samorzą 
dowców już otwarto. Jest ona doorze 
urządzona. Członkowie rodzin ko­
rzystają z porad i zabiegów w godzi 
nach od 12 do 15. a sami pracownicy 
Zarządu Miejskiego od 15 do 3 7. Na 
stąpnę gabinety dentystyczne ma o- 
trzymać Elektrownia i Wodociągi. Pra 
cownicy Gazowni taką poradnią u- 
tworzyli pierwsi jeszcze w r. 1047.

O  Pieczenia ciast drożdżowych i 
kuchennych uczyć będzie Liga Kobiet 
na specjalnym pokazie dziś o godz. 
37-tej w Państwowym Liceum Prze­
myślu Gospodarczego (ul. Bossak-Hau 
•kego 18-21).

O  Prócz 0 milionów na odbudowę 
Mostu Chrobrego wyasygnowanych 
przez Państwowy Monopol Spirytuso 
wy na Swojcu, cała droga od mostu 
do fabryki Superfosfatów będzie mia 
la staraniem Monopolu chodnik oraz 
oświetlenie elektryczne. Zapadła dziu 
ra ,,za wodą" nabiera kulturalnego 
wyglądu, dzięki staraniom robotni­
ków i fabryk. . _ , .

o  Kurs modniarstwa otwiera Liga 
Kobiet w porozumieniu z Zakładem 
Doskonalenia Rzemiosła. Zapisy przyj 
mowane są od jutra w sekretariacie 
Ligi Kobiet (Świdnicka 31) w godzi­
nach od 12 do 13. Po ukończeniu kur 
su wydawane będą świadectwa upra­
wniające do złożenia'egzaminu czeiad 
niczego.

©  Dla publiczności wiejskiej odbę­
dzie się w piątek i sobotę przedstawię 
nie dramatu Żeromskiego ..Sułkow­
ski^ w Teatrze Wielkim. Na oba dni 
spodziewany jest przyjazd licznych 
przedstawicieli wsi dolnośląskiej z 
województwa wrocławskiego. Oba 
przedstawienia odbędą się na zasadzie

porozumienia dyrekcji Teatru Pań­
stwowego z Wojewódzką Radą Nar o 
dową.o Zespoły artystyczne wysyła co­
dziennie Państwowy Teatr Dolnoślą- 
•ski w godzinach popołudniowych do 
poszczególnych zakładów pracy. Ze­
społy złożone są z aktorów, śpiewa­
ków i muzyków.

p  Nasza notatka o postrzeleniu czlo 
wieka przy zbiegu ul. Spółdzielczej i 
Dębowskiego doczekała się wyjaśnie­
nia. Okazało się. że nie chodziło wte 
dy o ..bandycki strzał", lecz przeciw 
nie, postrzelony Daszyński zatrzyma­
ny był za usiłowanie dokonania kra 
dzieży. Podczas odprowadzania przez 
funkcjonariusza MO. Daszyński usiło 
wał zbiec i gdy wezwany do zatrzy­
mania się nie usłuchał, milicjant mu 
siał użyć broni i postrzelił uciekają­
cego.

Q  Ewolucja budownictwa mieszka­
niowego, odczyt prof. inż. T. Bro-niew 
akiego. odbędzie się jutro o godz. 17 
w sali Dyrekcji Odbudowy (ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40). Odczyt jest 
bezpłatny, dostępny dla wszyst>k:ch. 
Organizuje go Związek Inżynierów i 
Techników Budownictwa.

©  24 Drużyna Harcerek upatrzyła 
sobie róg ul. Pułaskiego i Kościuszki 
jako szczególnie nadający się do upo­
rządkowania. Od dwóch tygodni chód 
nik w tym miejscu za welony był ce­
głami. Ulożdne były one przez robot 
ników. ale... rozsypały się. Dziś. po 
robocie harcerek, przyjemrie jest 
przejść w tym miejscu.

©  Koncert dla delegatów na Kon­
gres Zjednoczenia i przodowników 
wypadł wczoraj w Polskim Radio — 
imponująco. Jutro napiszemy o tym 
więcej.

Pogodnie
Po chłodnej nocy o przymrozku 

3 stopni termometr o godz. 14-ej 
wskazał 5 stopni.

Dziś rano pogoda powinna do­
pisać Po południu możliwe lek­
kie zachmurzenie.

którego weszli przedstawiciele ko­
mitetów rodzicielskich szkól dow- 
szechnvch. Powoła on w swoje 
szeregi przedstawicieli społeczeń­
stwa wrocławskiego i rozwinie 
akcje odbudowy szkól.

Z omawianych na konferencji 
spraw należy uwypuklić przejęcie 
statutu obowiązującego wszystkie 
komitety rodzicielskie na terenie 
miasta. Statut określa m. in cele 
i zadania komitetów rodzicielskich, 
oraz ustanawia władze tych komi­
tetów. Będzie on zatwierdzany 
przez inspektora szkolnego.

Ponadto ukonstytuowała sie spe­
cjalna komisja porozumiewawcza, 
w skład której wchodzą przedsta­
wiciele wszystkich komitetów rccizi 
eielskich na terenie miasta. Komi­
sja ma za zadanie opracować sta­
tut. zawiązać komitet odbudowy 
szkół wrocławskich, poza tvm o- 
pracować tezy dla utworzonej ko­
misji porozumiewawczej komite­
tów rodzicielskich na terenie mia- 
sta. której przedstawiciele będą 
brali udział w pracach konrsii c- 
śwjaty MRN. TT.

137 kupców wyróżnionych
W  dniu Święta Kupca rozdano dyplomy

Dzień 8 grudnia obchodzony był jako 
dzień Kupiectwa polskiego. Kupiectwo 
wrocławskie obchodziło swoje święto w 
sposób uroczysty. Po nabożeństwie w ko 
ściele św. Bonifacego kupcy wrocław­
scy zebrali się w Zrzeszeniu Kupców 
Polskich, gdzie do zebranych przemó­
wili prezes Zrzeszenia Voise i prezes 
Woj. Zw. Zrzeszeń Kupieckich na Dol­
nym Śląsku p. Potemkin. Obszerny re­
ferat wygłosił sekretarz Zrzeszenia p. 
Osuchowski.

Z wygłos'onych referatów wynika, że 
kupiectwo może i musi spełniać uży­
teczne funkcje gospodarcze, ułatwiające 
przebycie pośredniego etapu na drodze 
do socjalizmu. Zadania, przed którymi 
stoi obecnie kupiectwo są bardzo trud­
ne. Musi rustąpić przebudowa psychiki. 
Ze sposobu rozumowania pojęciami ka­
pitalistycznymi trzeba przejść na rozumo 
wanie socjalistyczne, musi nastąpić przy

gotowanie zawodowe, do spełniania no­
wych zadań, stojących przed kupcem 
prywatnym.

Rola kupca nie powinna zacieśniać się 
do „wygospodarowania osobistych zy­
sków, ale ma być funkcją społeczną, 
której zadaniem jest doprowadzenie to­
waru w sposób możliwie najsprawiedliw 
szy i najtańszy do konsumenta."

W dalszej części uroczystości nastąpi­
ło rozdanie dyplomów i listów poch­
walnych dla tych kuców wrocławskich, 
którzy wzięli udział w zorganizowanym 
przez Zrzeszenie Kupców konkursie este 
tyki wystaw i wnętrz w czasie trwania 
WZO.

46 firm wrocławskich otrzymało dyplo 
my uznania, zaś 91 firm listy pochwal­
ne. Ponadto kilkanaście firm wrocław­
skich w najbliższych dniach otrzyma 
specjalne dyplomy, ufundowane przez 
M;nisterstw> Przemysłu 1 Handlu. (—)

Triumf Opery R obofniczef
w mieście pionierów i przodowników

Z wrocławskiego Zoo
Międzymiastowy spór zoologiczny

Wywiad „Słowa Polskiego" z dyrek 
torem wrocławskiego ZOO. Łukasze­
wiczem, przedrukował ..Dziennik 
Łódzki' p.t. Wielki spór zoologiczny 
między Wrocławiem a Łodzią". Szcze 
gólne zainteresowanie poczytnego 
dziennika wzbudziło stwierdzenie ,,po 
twornej śmiertelności, która wynisz­
czyła nasz depozyt'*. „Dziennik Łódz­
ki" żąda. aby Zarząd Miejski w Lo­
dzi zbadał tę sprawę.

Pawiany są małpami stadnymi. Na­
sze stódko liczy wszystkiego G sztuk. 
Niedawno liczyło jeszcze cztery. Wte 
dy rej wodziła stara pawianica, któ­
rą posądzają o 10 wiosen. Gdy przy­
była druga, młodsza, 5-letnie, ale ro 

:Sla, objęła panowanie. Staruszce. k:ó 
ra przekroczyła wiek poborowy, na­
wet jadać w swoim sąsiedztwie r.ie 
pozwala. Obok przywódczyni rozbija 
się po klatce słuszny synalek, odzna­
czający się długim ogonem.

, Stadko naszych pawianów otrzyma 
liśmy z Łodzi, która ma bogatą K la t ­
kę z pawianami, a zrobiła ten in-ąres 

‘na... przychówku wrocławskim. Zwie 
rząbka wysłano do nas tak dobrane, 
że gdy samczyki dorosną, to samice 
już się zestarzeją...

Niedźwiedzica Lola zamyśliła się. 
Cała obsługę ogrodu zwraca na n ą 
uwagę, bo wszyscy oczekują na piędź 
wiadki. Dyr. Łukaszewicz ciągle coś 
oblicza, ale wątpliwe czy uda mu się 
ustalić datę. Zamyśliły się też nimfy 
(papużki szare, żóltoczube) oraz papuż 
ki faliste.

W Ogrodzie Zoologicznym grasuje 
łasica. Cały personel zastanawia się 
jek ją wytropić, bo zabiera się co 
ptaków. Podstępny szkodnik schrupał 
niedawno jemiołuszkę Ptaki te orzy 
bywają do nas na zimę. a lęgną się 
latem w Finlandii. Żywią się u nas 
różnymi jagodami, a przede wszyst­
kim jemiołą. Wędrują zresztą nie ty! 
ko z Finlandii, sohwytano kiedyś okaz 
z obrączką założoną w Japonii.

Wroctew posiada swoją Mysią Wie­
żę w Ogrodzie Zoologicznym. Nie na 
miarę Popiela: jej wysokość nie do­
chodzi do 1,5 m. Stoi nad .leziorkiem 
za Ptaszarnią. Ma ściętym pniu stare 
go drzewa usfawiono pieniek wydrą­
żony w środku. Było to mieszkanie 
białych myszek. Miały wykładany ,b!a 
chą krużganek naokoto pnia. Igrały 
po nim wesoło dopóki jakieś chciwe 
ręce nie wybrały zwierzątek i nie u- 
niosly z ogrodu.Małpy często się iska.ią. co wzbu­

dza podejrzenia. Tymczasem maipa 
jest właśnie wcina od pasożytów. Jej 
zgrabne paluszki w mig odnajdują na 
żdą pchłę. Iskanie najczęściej ma na 
celu usuwanie łupieżu.
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— Nie piszcie, że flamingi bodzą się 
w niewoli — zwraca nam uwagę dyr. 
Łukaszewicz — bo takiego flaminga 
jeszcze nie było. I w Łodzi też nie 
ma. Największy przychówek z naszych 
zwierząt w Łodzi mamy w pawianach. 
Ale mamy go — w Łodzi, (wd)

Premiera t>perv ..Flis" Moniuszki 
w Teatrze Wielkim w wykonaniu 
zespołu Operv Robotniczej —  Drze 
mieniła się -w wielką manifestacje 
na rzecz Kongresu Zjednoczenio­
wego. Wrocławski świat pracy do 
kona) rzeczy wielkiej. rzeczy nie- 
notowanej dotychczas w dziejach 
teatralnych. Silami wyłącznie o- 
chntniczymi wystawiono komplet­
na operę z pantomina baletową.

W czasie przedstawienia nieu­
stanne oklaski świadczyły o klima 
cie. jaki panuje na sali. Publicz­
ność współżyła ze sceną i dopraw­
dy nie pamiętamy jeszcze \v tea­
trze wrocławskim wieczoru o fet 
skali uczuciowej.

Czemu to przypisać?
Przypisać to należy temu. że pra 

ca i odbudowa stały «ię nasza na 
miętnośeig. W takiej atmosferze 
mogła wyrosnąć. Opera Robotnicza, 
zjawisko, o jakim - jutro będzie 

głośno w calei Polsce.
Rozpoczynając przed 8 miesiąca 

mi kampanie prasową na rzecz 0- 
oerc Robotniczej, wiedzieliśmy, że 
kampania ta . musi doprowadzić do

Zaprenumerujcie
»Slowo Polskie«

Miesięczrui prenumerata 
z odbiorem na miejscu 
wynosi 120 zł, z przesyłką 
pocztową 135 złotych

zwycięstwa. Tak, jak zdobywają so 
bie szturmem słuchaczy wieczory li 
terackie, jak rozszerzają swą dzia­
łalność ogniska kultury plastycz­
nej, jak promieniują szkoły umu­
zykalniające —  tak samo w okre­
sie rewolucji kulturalnej musiała 
zwyciężyć idea Opery Robotniczej.

Gorąca manifestacja na cześć jej 
twórców —  Stanisława Drabika, 
Oldricha Łapki. Kseni Boreńskiej, 
Marcina Formanowicza i 95 wyko­
nawców — świadczyła, że Wroc­
ław zrozumiał, iż narodziła sie tu 
rzecz wielka i nowa —  pierwsza 
w świecie Opera Robotnicza, jej 
właśnie torowaliśmy drogę w wie­
lu naszych wypowiedziach, przy­
gotowujących drogę dla rewolucji 

kulturalnej. Robotnik wszedł i> 
teatru. Wszedł na scene i na wi­
downię. Dobrze sie stało, że ta aaj 
bardziej triumfalna manifestacja 
kultury robotniczej przypadła aa 
dni, poprzedzające Kongres, (zgj

Z  sali j c j - c f o t c c /

W yrok śmierci
W Sądzie Okręgowym ’ we Wrocła­

wiu zapadł wyrok śmierci na Juliana 
Kordasiewicza, kata Żydów w Schód 
nicy pod Borysławiem, który wraz 
bandą ukraińską brał udział w pogro 
mach żydowskiej ludności cywilnej.

W lipcu 1041 roku. po ustąpieniu 
wojsk sowieckich ze Schodnicy Ukra 
ińcy okolicznych wsi. wyruszyli do 
miasteczka, aby dokonać ekstermina 
cji Żydów.

W ciągu jednego dnia zginęło prze­
szło 200 mieszkańców, których Ukra­
ińcy wyłapywali i prowadzili na roz 
strzelanie poza miasto. W akcji tej 
brał również udział Julian Kordasie

Teatrn
TEATR WIELKI — dziś o godz. 19-teJ 

„Straszny Dwór" — opera St. Mo­
niuszki.

TEATR POPULARNY — dziś O godz. 
19-teJ — „SEANS".

TEATR LUDOWY ,.ENERGETYK" — ul. 
Łowiecka 25 (koło PI. Karola Marksa, 
dojazd tramwajami: 0, 1, 2, 8, 10) — 
dziś o godz. 19-tej operetka E. Kal- 
mana pt. „Bajadera" z udziałem Xeni 
Grey, W. Ruszkowskiego, J. Fabiana 
i In.

FOTOPLASTIKON, ul. gen. Świerczew­
skiego 29 — wyświetla codziennie od 
godz. 9—21. „Maroko". (Afryka póln.)

K in a
„SLĄSK" — ul. gen. Świerczewskiego 

67, „Pleśń Tajgi" (radź.), godz. 15.30, 
17.45 l 20, w niedz. od godz. 13.15, do­
zwolony od lat 14.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, „Zyg­
munt Kłosowski" (radź.), od godz. 16, 
18 i 20, w niedz. od godz. 14, dozwolo­
ny od lrt 10.

„POLONIA-* — Kino Młodzieżowe — ul. 
Żeromskiego 53 — „Biały Kieł", w dn. 
powsz. od godz. 16, 18 l 20. W niedz od 
godz. 14, dozwolony od lat 14.

.■PIONIER" — Program aktualności — 
Polska Kronika Filmowa nr. 49/48. „W 
obronie pokoju i kultury**: „Jesień w 
przyrodzie". W godz. 15, 16, 17, 18, 19 
i 20 — ul. Stalina 71.

„TĘCZA" -  ul. Kościuszki 177, „Statek 
pułapka" (radź.), w dn. powsz. od 
godz. 16, 18, i 20, w niedzielę od 14, do 
zwolony od lat 12.

„FAMA" — Psie Pole — „Piękna Przy­
goda" (franc.), w dnie powsz. godz. 
19, w niedz. i święta godz. 16, 18 I 20. 
Czynne w piątki, soboty 1 niedziele. 
Dozwolony od lat 18.

IMocne dijżiirjj ap tek
Pod „Chrobrym" — ul. Wincentego 41 

„ ..Opatrznością" — ul. Stalina 51 
„ „Lwem" — Plac Słoneczny 2 
„ „Lipą" — Moniuszki 11

1500 studentów 
WSH

o d g r u z o w u je  u l.  C y b u ls k ie g o
Już z daleka dobiega nas gwar gło­

sów, huk motorów i szczękanie gąsienic 
buldożera. Na ruinach przesuwają się 
to tu, to tam, postacie z łopatami i ki­
lofami. Zielona czapka 1 uśmiechnięta 
mina. To studentki WSH ze swymi ko­
legami, razem 1500 ludzi, pracują nad 
odgruzowaniem ulicy Cybulskiego. Sta­
nęli zwartą masą na apel Bratniaka i 
koła ZMP, rzucając wezwanie młodzie­
ży innych zakładów naukowych. Współ­
zawodnictwo obejmuje dwa zagadnienia: 
jakość wyników naukowych za pierw­
szy semestr roku szkolnego 1 szeroko za 
krojoną akcję pomocy społecznej. W ra 
mach drugiego punktu współzawodnic­
twa prowadzi się odgruzowywanie.

Oczyszczono dotychczas 200 m ulicy. 
Przygotowano 2800 szt. cegieł. Oto wy­
nik 7500 roboczych godzin. — Spełnili­
śmy czyn przedkongresowy, stwierdza 
kierownik sekcji pracy WSH. Cen.

Ulgi dla studentów
e t /  t e a t r a c h

W związku ze skargami akademików, 
które spowodowały naszą notatkę, zwró 
eiliśmy si j do Bratniej Pomocy, gdzie 
nam oświadczono, że akademicy „nie 
utrzymują widać dość bliskiego kontak 
tu z Bratniakiem", a przede wszystkim 
„nie czytują uważnie wywieszanych tam 
obwieszczeń". Bilety ulgowe do teatrów 
są akademikom przydzielane, jak rów­
nież istnieją przedstawienia zamknięte 
dla młodzieży akademickiej.

Szkoda tylko, że teatry, podając do 
prasy programy, nie zaznaczają wyraź­
nie, jakie przedstawienia są „dla aka­
demików". Tą drogą dowiedzieliby się 
studenci, kiedy są ich przedstawienia 1 
mogliby z nich masowo korzystać. Na 
przykład nie wszyscy wiedzieli, że w 
ub. tygodniu było dla akademików 
przedstawienie „Sułkowskiego". Myśmy 
też o tym nie wiedzieli. A szkoda, bo 
uniknęło by się zbędnych nieporozu­
mień.

wicz wraz z braćmi Józefem ! Wła 
dyslawem.

Jeden z głównych świadków oskar­
żenia Dawid Woroner. zeznał. że u- 
krył się' podczas pogromu na strychu 
swego domu i obserwował orzez 
otwór między dachem a wrębem ca­
łą ekcję. Inni świadkowie potwier­
dzili również zbrodnie Kordasiewi- 
cza. Od jednego ze świadków, nieo- 

[ becnego w kraju, odebrano obciąt^:^ 
ce oskarżonego zeznania w Pary®=» 
Kordasiewicz do winy nie przyzna* 
się. jednak sąd opierając się na nie­
zliczonych dowodach, wydał w_yrnV 
skazujący go na karę śmierci



P u s t y n i a  i W e g e r
Nege* należąca do Palestyny, a 

gramcv.ii;a bezpośrednio z pót- 
wyspem Sin a i, była od wieków pu­
stynią. W okresie mandatu brytyj­
skiego Żydzi podjęli próbę zbadania 
możliwości jej użyźnienia i osiąg­
nęli doskonale rezultaty, zakładając 
szereg kwitnących osiedli. Stało się‘ 
to dzięki zastosowaniu najbardziej 
nowoczesnych metod naukowych 
przy poszukiwaniu i wydobywaniu 
na powierzchnię pustyni ukrytych 
I źródeł wody. przy konserwacji gle­
by, uprawie i t.p. Używając swych 
prymitywnych metod Arabowie ni­
gdy nie osiągnęliby tych wspania­
łych rezultatów.

Fakt ten, podkreślony przez Spe­
cjalną Komisję Palestyńską, badają 
cą na miejscu zagadnienie z ramie­
nia ONZ. stal się podstawą uchwały 
Generalnego Zgromadzenia z 29 li­
stopada 1947. Pustynia Negey przy­

znana została Żydom. Stanowiąc 
40 proc. całego terytorium państwa' 
Izrael, Negev przedstawia dla Ży­
dów wielkie możliwości gospodarcze 
i osiedleńcze.

Gdy na skutek długoletniej polity 
ki brytyjskiej na wschodzie arab­
skim, państwa arabskie, gwałcąc u- 
chwalę ONZ, rozpoczęły wojnę z 
Izraelem, Rada Bezpieczeństwa wy 
stała na miejsce misję rozjemczą z 
hr. Folke Bernadolte na czele, która 
zaleciła Organizacji Narodów Zjed­
noczonych nowy podział Palestyny, 
przewidujący oddanie pustyni Ne- 
gev A: z bom — w zamian za zachód 
nią Galileę. Rząd Izraela sprzeci­
wu się temu zaleceniu, gdyż zachod­
nia Galilea stanowi niewielki, gę­
sto zaludniony skrawek nad granicą 
Lipami.

W tym stanie rzeczy sprawa Pale­
styny i jej podziału wróciła na

bieżące Zgromadzenie Generalne 
N.Z. W Komisji Politycznej delegat 
brytyjski opowiedział się oczywiście 
za planem Bernadotte‘a. Z innych 
mocarstw — ZSRR i USA opowie­
działy się za utrzymaniem pierwot­
nej uchwały ONZ sprzed roku, przy 
znającej Negev Izraelowi. Za tym 
rozwiązaniem wypowiedziała się 
również Polska, domagając się o- 
puszczenia Palestyny przez obce woj 
ska i utworzenia komisji pojed­
nawczej, która doprowadziłaby do 
pokoju między krajami arabskimi, 
a pańslwem Izrael.

ALEKSANDER TEN

TABELA WYGRANYCH 54 LOTERII
2-g i dzień ciągn ien ia  4-ej k la sy

Wygrane po 300.004 zł padły aa Nr 
Nr: 10474 we Włocławku, 97020 w 
Warszawie.

Wygrane pe 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 8920 22878 39809 471*7 50893
87412 82114.

Wvgrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 4-99 12105 32840 37225 37350
48102 57620 63999 79311 83243 85602 
87712

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 4341 11361 13020 16105 16594 j
24488 37674 40706 41702 44018 44107 | 
45150 45201 50837 57000 57040 63302 
67813 75555 80126 80887 85123 85950 
87609 80690 95845.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 883 3700 4500 4744 4905 5127 5315 
5572 5797 6921 5795 6812 7692 3688
9256 10312 10439 11360 13114 13889
14499 15252 15837 16206 18792 17240 
17748 21103 21359 21471 21904 22214 
22959 23318 24004 24326 25024 26006 
26217 26481 27004 27635 28295 28S27 
29579 30837 31066 31559 32381 32515 
32756 32997 33943 33962 34258 34331 
35095 35297 36637 37289 37773 37939 
38370 38876 38912 41384 41574 41770 
41862 42040 46242 46256 46433 46634 
47989 48996 49313.
52535 52611 54149 54259 S4631 54663 
54575 55871 56309 58517 58880 59668 
61417 615+8 81800 62866 63152 64073 
65083 65325 65872 65891 67308 87660 
08119 68239 68670 68817 99329 69571 
69322 70105 70511 70928 71828 73708 
73894 74492 75020 75354 75537 76063 
76469 77318 77901 7829 ! 78346 78967 
79122 79533 80128 80000 8i523 81753 
81935 83296 83774 84653 85228 85539 
86749 86173 86812 868M 87030 88208 
8*460 86698 B885S 89S17 89471 90227 
90329 90867 91*46 93008 94229 9604* 
96514 9 7260 97702 97804 98616 98967 
99559 99747 99781.

Wyjrran- rto 5.666 zł padły na Nr 
Nr: 356 782 1142 594 718 *113 234
4507 976 5+20 768 S62 6060 V~  424 1

931 7163 258 8*4 914 8328 477 9449 420
536 f6249 616 7+2 917 11003 219 229 
751 12473 678 805 14+54 541 15821 
16484 752 781 17022 18394 420 19240 
20209 018 719 921 21601 T72 872 22144 
23515 547 24037 186 591 739 25257 '288 
315 567 747 943 959 269.33 27097 480 
700 2890! 29268 311 642 901 30020 723 
33111 34022 036 386 450 459 785 35234 
465 36939 37926 33128 39007 40337 041
969 41570 43093 781 44249 45192 623 
46199 47261 746 48256 780 49118 307 
396.

50218 51715 813 847 5 2336 53125 356 
079 54924 55013 56324 681 782 835 
57024 629 58179 357 573 801 59789 950 
00028 455 546 563 639 863 01256 370 
82091 Ul 689 63236 64646 06765 68157 
09108 70972 71026 71836 72057 73612
829 74688 75489 792 380 76032 77341 
375 877 78407 31528 550 830 366 32082 
814 88675 096 84193 716 86415 86099 
393 505 8718 388090 128 144 712 89126 
393 506 628 90352 91838 92086 93933 
94005 383 506 95024 346 761 96413 455 
467 97710 98095 99458 986.

Dalszy eią* wygranych po 4.060 zł 
z 1-go dnia ciągnienia

12936 47 82 1*010 15 111 *7 203 8 
21 79 82 308 27 32 69 71 74 418 71 »17 
28 53 634 71 7 326 948 53 80 6 7 
1+017 46 56 109 50 3 225 40 300 30 58 
84 467 93 506 52 92 311 50 770 809 
28 7 57 08 988 15614 17 73 M 133 47 
63 97 470 3 89 613 20 32 766 362 962 
82 16056 07 183 203 377 470 513 22 32 
46 63 80 680 721 56 50 8 83 *13 51
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10 GRUDNIA 48. PIĄTEK 

5.10 Sygnał, 5,15 Stresz. wiadom. por. 
5J9 Kone. por. dla świata pracy z Wro­
cławia 3.00 Gimn. por. G,10 Dzień. por. 
6.30 Muz. por. 8,50 Program dnia, 7.00 
Wiadom. dzień, por., 7,20 Przegląd pra­
sy stół., 7.25 Lekcja jęz. ros„ 7,40 Muz, 
8.90 Poradnik gosp. domowego, 8,10 Muz. 
8.55 Szkolna gazetka radiowa dla klas 
starszych, 9,15 Inf. ogólnop., 9,20 Skrzyń 
ka PCK, 9.30 Muz. por,, 9,45 Lok. pro­
gram dnia, 11.40 Aud. szkolna dla klas 
młodszych, 11,57 Sygnał 1 hejnał, 12.04 
Wiadom. poi., 12,20 Muz. popularna, 12,30 
Aud. dla wsi, 14,30 „Nasza prasa". „Od 
płomyczka do płomienia", aud. dla dzie­
ci i młodz., 14.45 Muz., 14.50 Wiadom. 
wrocł., 14,57 Inf. Radiof. Przewód., 15,00 
Inform. Polski Pld„ 15,15 Aktualia z 
Wrocł., 15,25 Muz., 15,30 Muz. rozrywk., 
15,40 ..Ze skarbca melodii ludowych" 
18.09 Dzień, popoł.. 16,30 Skrzynka ogól­
na, 1635 Ciekawostki liter.. 17.00 Konc. 
dla przodowników pracy, 17,45 „O wybo­
rze zawodu" 18.00 Konc. rozrywk., 18.35 
„Dzieje jednego strajku", wspomnienia 
Wandy Wasilewskiej, 19.00 Aud. „Służba 
Polsce", 19,15 Konc. symf., 20,00 Dzień, 
wiecz.. 20,30 „Od melodii do melodi.i". 
21.00 Muz. 21.15 Smetana „Dwie wdowy", 
opera, 22.30 Muz . 22.45 Sprawy dnia
dziś., 22.50 Muz., 23.00 Ost. wiadom., 23.10 
Muz. tan,, 23.20 Program na Jutro. 23.30 
Hymn.

I OGUSZERiA BSOSME |
HANTMOWF

MEBLE, komplety, pojedyńcze w wiel­
kim wyborze sprzedaje sklep snWAia 
nr. 131. 11336
KUPNO i sprzedaż mebli Wrocław, ul.
św. Wincentego 59 sklep. 11323
DO ODSTĄPIENIA sklep przy ul. Swier 
czewskiego. Wiadomość: sklep papieru,
ul. Świerczewskiego 93. 11306
OBLIGACJE PożytMŁi Czdbud: y Kra­
ju kupimy. Płacimy oołowe wartości
nominalnej. Wysvna- „sifeyenlem poczto 
wym ..WSPÓLNOTA" Kraków Piać 
Wszystkich Świętych 8.__________ K 6E39

Zjateiae Energetyczna Okręgu Doiasśląskiego
POSZUKUJE
pracowników do elektrowni wodnych
Zgłoszenia do dnia 20 grudnia br. przyjmuje Podokręo Jeleniogórski 
Wydział Elektrowni Wodnych w Jeleniej Górze, oL Bogusławskiego
Nr 2. Zgłoszeni po przeszkoleniu będą zatrudnieni w charakterze 
eleklgyków i maszynistów turbin wodnych na elektrowniach wod­
nych.
WYMAGANI?: 7 klas szkoły powszechnej i uregulowany stosunek 
do służby wojskowej. K 6916

O g ł o s z e n i e
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego 

Wrocław, PI. Powstańców Nr 5
PRZYJMIE DO PRACY:

1) W PRZEDSZKOLU WE WROCŁAWIU: — jedna kierowniczkę 
przedszkola, posiadającą odpowiednie kwalifikacje i praktykę.
— dwie wykwalifikowane przedszkolanki Warunki wg. umowy.

2) W PREWENTORIUM W KARPACZU: — jednego kwalifikowanego 
nauczyciela szkoły pow-tz ichiiej z praktyką

Warunki: mieszkanie dla osoby samotnej, całodzienne dobre utrzyma­
nie, oraz okoio 10.000 zł. miesięcznie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne w Wydziale Personalnym pokój 
nr. 12.
11425 ZARZĄD Z.E.OJ3Ś.

OGŁOSZENIE
W związku z likwidacją Komiku na Targowiśłku Zwierzęcym wę Wro­

cławiu — koncesja udzielona ob. inż. Oz. Je-mce przez Izbę Przemysłowo- 
Handlową we" Wrocławiu — utraciła swą ważność z dniem 15.7.1M6 r.

Powołują &ię na par. 7, par, 13 ust. 4 oraz par. 14 ust. 1 { 2 Rozporzą 
dzenia Ministra Przemyciu i Handlu z dnia 13 kwiefcn*a 1939 r (Dz. U. 
R. P. Nr, 47 paz. 29$) — Izba Przemysłowo - Handk/wa we Wrocławiu 
wzywa wszysbkicłi, którzy mają jakiekolwiek roszczenia do wyżej wymie­
nionego kom ^nte — by w terminie 13 miesięcznym od dnia dzisiejszego 
zgło&U* swe pretemsje pod adresem Izby Przemysłowo - Handlowej, Wro 
cław. ul. Kośeius/ftti &4.

W razie niezgloszetiia roszczeń w podanym terminie — zostanie byłemu 
komisantowi ob. hvż Cx. Jaonce wy płacona kaucja — złożona w związku 
z użytkowaniem koncesji. 11+21

FUTRA, różne skórki futerkowe, wygar 
bowane 1 surowe, kupuje ..Occuiion". 
Centrala w Gdyni. Świętojańska 36. OD­
DZIAŁ WARSZAWA, Chmielna 1S.

K 6923
ODKURZACZ elekiryczny zakupie. Wro­
cław, ul. Rejtana 3 m. 7. 1H26
POWIELACZ automatyczny zakupi Dol­
nośląska AGENCJA MATRYMONIAL­
NA Wrocław. Kluczboiaka 21-3 11440

Dalszy ciąg w ygranych podany będzie ju tr*
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SPRZEDAM kasę 'pancerną dowód włas­
ność!. Informacja: Wrocław Rynek S2 
m 2 11424

zg u b v .~kradzte2 e
■ M a a H B B a n M a n m n K m K a
UNIEWAŻNIAM zniszczony dowód toż­
samości D. O. K P. Wrocław nr 271933 
ki. 2. Łuiecki Brontsław. . k-«97l
ZAGUBIONO książkę wojskowa RKU
Szamotuły, legitymacje Zw. Zaw., legi­
tymację Zw. Osad. Wojsk . zaświadcze­
nie pracy. Stotkiewicz Edward. Wrocław
Żeromskiego 56 k-0964
ZGUBIONO ! cg. kolejowa Nr. 9969 
inż. Mazur Jan p-ta Oldrzychowlce 
Kłodzk. K 6905
SKRADZIONO stwierdzenie polskiej prry 
należności narodowej, wystawione przez 
Starostwo w Złotoryi na nazwisko Bach- 
mann Gustaw l żony Jego Paullny z d 
Krusche w Chojnowie. k-6953
ZGUBIŁAM umowę dozorcy wyd. przez 
Zarząd Nieruchomości 1. Tl. 4S Banaslc-
wic7. Helenn. 11397
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Wieluń dowód osobisty, tymczasowe za­
meldowane. śwwdoclwo moralności na 
nazwisko Wieloch Tomasz 11391
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną na na­
zwisko Sokalskl Piotr. 11385
ZG U aTO N O  odcinek zameldowania na 
nazwisko WÓJr k Marla zairi Bogatynia 
971. K 6556

Opieka Zdrowotna |
nad Młodzieżą Akademicką 

WE WROCŁAWIU
zaangażuje 4

LEKARZA (lekarkę)
— DFOTYSTĘ

(z prawem wykonywani* praktyki) 
na 3 godz dziennie.
Zgłoszenia w Zarządzie 0. Z. do 
dnia 15 bm. od godz. 10 — II ul. 
Pasteura 8. 11442

Podziękowanie
Bratnia Pomoc S.U 1 P. wa
Wrocławia składa serdeczne
podziękowanie tyra wszyst­
kim. którzy złożyli gwoź­
dzie na sztandar Bratniej 
Pomocy. 11411

s k r a d zio n o  legitymację PKP. Nr. 
195JA7 na nazwisko Sobczak Stefan Oleś­
nica. k-6963
SKRADZIONO legitymację PPR, legity­
mację GRN, dwa dowody koni, kartę 
RKU. wydaną Oleśnica na nazwisko Go- 
llmowski Władysław Solnlkl - Wielkie

k-6963

ZAGUBIONO tymczasowy dowód tożsa­
mości konia, klacz nr. 1939 Stankiewicz 
Wacław, Jelenia Góra. k-69711
ZAGUBIONO legitymację stałą PPR Nr. 
J99385 na naawisko Jarmolowskl Wik­
tor zamieszkały Ostruszowica pow Dzlor 
ton!ów. K 6968

SZTANDARY
PARAMENTA KOSCIELNS 
w yk o n u je  n a js i- ir s s *  fachow a  

firm a

K. KĘDZIERSKA
Poznań

Ofrsśowa U 
| Fal n-49 
i Rak tai. lt|4 Nagredioaa 

•a PWS

SAMOTNY, starszy urzędnik poszukuje 
Inteligentnej solidnej (wiek średni) da 
prowadzenia domu. Zgłoszenia ,.Ex- 
pres" Kluczborska 21-3 lim
GOSPODYNI poważna, czysta, uczciwa.
dobrym gotowaniem do 3 samotnych pa­
nów potrzebna. Zgłoszenia pod „Natych­
miast" 11409
POTRZEBNA Jest dobra pomoc domowa 
ul. Słowiańska 12-8 11469
POTRZEBNA praktyk antka, również ma- 
nicurzystka. Gabinet Kosmetyczny Jele­
nia Góra. 21 Lipca 1S. K 6969

N A U K A
KORESPONDENCYJNE kursy języków 
obcych. Informacja Warszawa, Bracka 
S—26. K 6620
KURSY kierowców samochodowych 
I. Kępiński Brzeg ul. Mickiewicza S tric- 
fon 371. 11441
KORESPONDENCYJNI KURSY KSIĘGO 
WOSCT. Informacja, Lublin skr poczt. 
KB. k-6973

ZGUBIONO kirtą rejestracyjna wydaną
przez RKU Paczków, dowód osobisty, od 
clnek zameldowania Tkacz Tadeusz Sta­
ry Grodków pow. Grodków. 6967
ZGUBIONO kartę rejastracyjną nr. 3119
wydana prze* RKU Paczków. Bieslaga 
Bronisław Mała Nowa Wieś pow. Grod­
ków. k-6968

ZGUBIONĄ legitymacją służbowa wyda 
nq pr/.oz. DOKP Wrocław, na nazw. ko 
Strzyżcwfkt Roman. nr. 131132 unieważ­
niam k-6935
ZRABOWANO książeczkę wojskowa wy 
d*ną przez RKU Kraśnik na nazwisko 
Oszust Roman. k-6954
ZGUBIONO kartę RKU. świadectwo II 
kl. gimnazjalnej, odcinek zameldowaniu. 
Fljolek Eu pen tusz, Wrocław, Piwna l*. 

_______  21415
ZGUBIONO kfłtąż.kę podatkowy Nr. 1 na 
nazwisko Kubiak Kazimierz Wrocław
ul. Kaszubska 15-8 11423
ZGUBIONO legitymację T. Z. odcinki aa 
meldowania atnlego, 1 wymeldowania, 
kwity Urzędu Skarbowego nn nazwisko 
Polak Lucja, Polak Józef. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za wynagrodze­
niem. Pomorska 49-4 11467
ZGUBIONO Indeks szkoły muzycznej 
Moniuszki 59 Marla Kwiatkowska. 1H00
ZAGUBIONO zaświadczenie RKU Brzeg 
na naiwislco Nowak Marian, zam. Ka- 
towloe pow, Olnwa._______________ 11399

POSAD POSZUKUJĄ

CUKIERNIK pierwszorzędna sita po*»z.u- 
kujc pracy Zgłoszenia do Słowa pod 
„100" 11441

ABITURIENT WSH. z kilkuletnią prak­
tyką w przemyśle Jako główny księgowy 
ze znajomością przebitki planu kont 
sporządzania bilansów ranieni pracę. Do 
stycznia 2 — 3 godz. dziennie pńłnłel na 
stało. Zgłoszenia Cybulskiego 37-1 11393

W STARSZYM wieku wybitny, bez nało­
gów, byty kierownik gospodarczy zakła­
dów hutniczych poszukuje pracy we 
Wrocławiu jako kler. spółdzielni 1 ma­
gazynier lub kler. stołówki większej Ja­
ko fachowiec gastronomiczny. Zgłosze­
ni*: Słowo Polskie pod „Lwowianin".

114AJ
I  WOLNE POSADY

L O K A L E

LOKAL, urządzenie wytwórni mydl. 
telefon, do odstąpieni*. Zgłoszeni* „Sło 
wo Polskie" pod „Start". 1137
ODSTĄPIĘ i pokojowe mieszkanie, ła­
zienka, kuchnia parter, zwrot kosztów
remontu. Zgłoszenia Stalina la 114IJ
WILLĘ 4 pokojową umeblowaną, kom­
fort, ogród tanio odstąpię. Zgłoszenia 
„Słowo*1 pod „Dzielnloa Stabłowlce"

11404
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią. Zwrot 
kosztów remontu. Zgłoszenia pod J S.

11403
POSZUKIWANIA RODZIN

OLEJNIK Halina, żona, syn Józef 1 T*u 
do 1939 zam. wieś Głatkowce pow. Ko­
łomyja poszukiwani przez Olejnika Dy­
mitra zam. Wrocław Swojec I ut. Milo - 
szewlck* fi-1 11410

ROŻNE
TRANSPORTY samochodowe, daleko­
bieżne 1 miejscowe oraz remonty samo 
chodowa wykonuje DPS — Wrocław. 
Nowowiejska 20/22 tel. SO-32. K 6844

ZGUBIONO legitymację służbową ZNP. 
na nazwitfKo Masnrnowska Alicja Mlło- 
ckse k-n«JGl

PIASTUNKA (niania) do 2 letniego dzie­
cka potrzebna. „Łączność" Chrobrego 
20. 11427
AGICNT branży spożywczo cukierniczej 
potrzebny „Łączność" Chrobrego 20.

11428

OWCZAREK — wilk Jaan*J sierści w. 
się r»>ok zginął 5. 12 46. rano. Za w' 
dom-wó lub cx!prowada*nle nagroda. Ni 
W | . I m 4 U'
PRZYBLĄKANA wllCZjC* do odebrani*
Paullńska 16-8 U*M
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N a s z e  s g t r a u i a t

Biegniemy 
d o  Warszawy

Wczoraj Wrocław odpowiedział na 
pytanie jak bardzo solidaryzuje się 
ze swoją najlepszą młodzieżą. Na 
placu ZMP, wzdłuż ulic i u rogatek 
Wrocławia zebrały się tłumy. Tłum 
ten serdecznie witał przybywające 
do nas sztafety „Nysa", „Karkono­
sze" i z Kamiennej Góry, gorąco o- 
kiaskując biegnących kn Warszawie.

Cieszyliśmy się, że nasza młodzież 
spod znaku ZMP powie Kongresowi, 
co czujemy my, sportowcy w dniu 
święta łączących się partii robotni­
czych.

Punktualnie o 8.30 wbiegła przed 
trybuny sztafeta z Kamiennej Gó­
ry, która biegnąc dzień i noc przy­
niosła pozdrowienia Kongresowi. Oto 
nazwiska sportowców, godne naszej 
pamięci:

Bill, Mostalski, Nieznałski, Bla­
szczyk, Królikowski, Nędza, Kozłow­
ski, Majewski, Czajkowski i Koło­
dziej.

O 8.40 przybyła sztafeta „Karko­
nosze", biegnąca z Karpacza przez 
Wałbrzych, Świebodzice i Świdnicę. 
Biegli w niej: Ignatowski, Jankow­
ski, Batiuk, Komorowski, Olesiak, 
Chróścicki, Polewiński, Wierciak i 
Sikorski.

Sztafeta „Nysa" nadbiegła punktu 
alnie o 9-tcj w składzie Sakowczyk, 
Bednarz, Dobrowolski, Sroczyński i 
Kisiel.

Biliśmy brawo, serdeczne brawo 
młodym sportowcom, skandującym 
pełne entuzjazmu i dumy:

„My chcemy biec do Warszawy!"
Meldunek ten przyjęli przedstawi­

acie partii, obchodzący święto wiel­
kiego zwycięstwa idei której służą, 
przedstawiciele władz i społeczeń­
stwa.

Kiedy i oni przyłączyli się czynnie 
do naszej młodzieżowej sztafety —  
z tej symbolicznej łączności z nami, 
byliśmy wzruszeni i dumni.

Cz. Ost.

j W g i e / !

Sobko jedynym jasnym punktem
Metalowcy (G.S1.)—  Team wrocławski 11:5

W Hali Ludowej zćbrało się wczoraj 
około 15.000 ludzi. Niestety, zamiast za­
powie .lanych bokserów reprezentacyj­
nych Śląska, na ringu widzieliśmy ma­
ło znanych zawodników Zabrza, którzy 
stoczyli walki z... „reprezentacją wro­
cławskiej klasy „B". W ringu zabrakło 
zawodników nie tylko Samorządowca i 
Pafawagu ale 1 Zapłonu oraz Górnika.

Wyniki techniczne (n« pierwszym 
miejscu zawodnicy Metalowca G. SI)

W wadze muszej Wrocław zdobył 
punkty bez walki na skutek nieprzy­
bycia Ślązaka. W walce towarzyskiej 
Przybyłowicz (Podchor.) stoczył ze Sro­
czyńskim (Burza) bardzo ciekawy poje­
dynek, który skończył się wynikiem re­
misowym. W w. piórkowej Matloch za­
czął bardzo słabo. Młody bokser Pod- 
chorążaka Dwernicki zadał reprezentan 
towi Śląska moc dobrze plasowanych b. 
szybkich „prostych" i kontr. Niestety, 
w drugiej rundzie wrocławianin opadł 
z sił i poddał się przeciwnikowi.

Ponanta zaszachował Kaflowskiego nie 
tyle umiejętnością boksowania, co dłu­
gością ramion i ambicją. Naszym zda­
niem Kaflowski wygrał zupełnie wy­
raźnie, a remis jest niezasłużoną kon­
cesją na rzecz gościa.

SOBKO, TO DOBRY BOKSER
Bohaterem wczorajszego dnia był Sob 

ko (Burza), który stoczył porywającą 
walkę z rewelacją Górnego Śląska — 
Piegzą. Ślązak walczył poza tym nie­

czysto, zbierając w dwóch pierwszych 
rundach napomnienia. Sobko bije się 
przytomnie, umie atakować 1 stosuje 
duży repertuar ciosów.

Kusz wygrał z Kolasiem po brzydkiej 
walce, w której obaj zawodnicy polo­
wali na ciosy.

W wadze średniej Samulicki był o 
krok od porażki przez techniczny k.o. 
z Litwinem po ciosie, który rozciął mu 
brew. Kontuzja okazała się niezbyt 
groźna i walki nie przerwano. Obraz 
walki ujawnił wszystkie braki Litwina, 
który pozwalał się ciągle trafiać w dol­
ne partie, odpoczywając czterokrotnie 
na deskach. Wygrał wysoko Samulicki.

W WAGACH CIĘŻKICH KROTKO
W wadze półciężkiej Urbaniak walczył 

z Lepczyńskim 1 przez pierwszą rundę 
nie pokazał nic ciekawego. W drugim 
starciu po niezbyt czystym ciosie Lep- 
czyński usiadł na ringu i zrezygnował 
z walki.

W wadze ciężkiej Drapała był nie 
tyle lepszym, co dużo wyższym i cięż­
szym bokserem od Braneckiego. Po kil­
ku minutach wzajemnych uderzeń Bra- 
necki się poddał.

Ostateczny wynik tego nieciekawego 
spotkania 11:5 dla reprez. Metalowców 
Górnego Śląska.

Sędziowali na punkty: Tarnowski
(Śląsk), Kamizela i Freidenberg — do­
brze, w ringu Popiołek robił wszystko, 
ażeby zepsuć i tak uż nieładne walki.

Znana pilotka polska Irena Kem. 
pówna uzyskała wczoraj nad Szklar, 
jłką Porębą na szybowcu typu „Sęp" 
doskonały rezultat, osiągając wyso­
kość 3.900 m!

Wyczyn ten jest godny uwagi 
gdyż został osiągnięty na szybowcu 
konstrukcji polskiej i jest bliski re­
kordu światowego. (II)

0 LIGĘ: PirfifWKif-Zryw Łódź 
0 KLASĘ A: Gwardm-Poloitia

W niedzielę odbędzie się w Hali Lu­
dowej pierwszy mecz finałowy o wej­
ście do ligi Pafawag — Zryw (Łódź). 
Łodzianie są jedną z najlepszych dru­
żyn bokserskich Polski i nk>-i:r.vno wy­
soko pokonali naszą „Gwardię".

H o k e i ś c i  d o ln o ś lą s c y
utają swoje władze

Walne zebranie Związku Hokeja
na Lodzie wybrało ftówy zacz aa O 
kręgu w następującym składzie:

Prezes — Blicharski, wiceprez. — 
Kowalski, II wiceprez. — Podleska, 
sekr. — Terlikowski, 2-sekr. — Raz- 
niewskf, skarbnik — Krassowski, 
kpi, spor. — Tymowicz, vakat — 
Samopomoc Chłopska, vakat — 
wojsko, vakat — Z.S. Gwardia.

Kom. rewizyjna: Poslowicz, Bober 
ski, Majkowski.

Komisja sportowa: Kowalski Mie­
czysław. Wiśniewski Jan Jagillo.

, Komisja sędziowska: Podleska He 
ryberf, Wanczycki Józef, Weglłński.

Zarząd Okręgu podaje do wiado­
mości, że składka roczna do Okrę­
gu wynosi dla klubów „A " kl. 1.500 
zł., „B" kl. 1000 zł., wpisowe 500 zł., 
poza tym przypomina się klubom 
zrzeszonym w Okręgu Iż zaległości 
muszą być wpłacone w terminie 
15.12.1948 r. pod rygorem sankcji 
przewidzianych statuiem (zawiesze­
nie). Zarząd ustalił, iż taksa mi­
strzowska wynosi dla klubów „A " 
kl. 500 zł., . B" kl. 250 z).

Rzecz inna, że w niedzielę nie pój­
dzie gościom zbyt łatwo; mecz bedzie b. 
zacięty jak zawsze tam, gdzie toczy sie 
walka o każdy punkt.

W tymże dniu o godz. 10-tej walczyć 
bedzie druga doskonała para: Gwardia 
i Polonia świdnicka o awans do kl. A.

Dobrze, że te dwa mecze połączono 
w jedną ‘mpreze, która trwać bedzie 
od 10—14-tej.

Uwaga sportowcy!
Dziś o godz. 14 w lokalu W.U. 

K.F. (gmach województwa) odbę­
dzie sie konferencja przedstawicieli 
wszystkich związków sportowych 
i organizatorów Imprezy Solidarno 
ści z Kongresem.

Obecność wszystkich delegatów 
zw. sport, i klubów przewidzia­
nych w programie imprezy —  obo 
wiązkowa.

Niespodzianki
pięknego turnieju
o  m istrzostwo „s ia tk i“  
w rocław skiej

Wczoraj zakończono pierwszą rundę 
rozgrywek o mistrzostwo Wrocławia w 
siatkówce.

Największą niespodziankę sprawili 
Czarni wygrywając z kandydatem na 
drugie miejsce WKS Podchorążak i... 
przegrywając z Pafawagiem.

W rezultacie na pierwszym miejscu 
uplasowała się drużyna AZS, a sprawa 
wicemistrzostwa pozostaje nadal otwar­
ta, ponieważ YMCA dzieli od Podehorą- 
żaka jedynie stosunek setów.

Wyniki techniczne:
Pafawag — Odra v.o., AZS — YMCA 

2:0 (15:13, 15:4), Czarni — Podchorążak 
2:1 (15:12, 13:15, i 15:9), YMCA — Odra 
v.o., AZS — Podchorążak 2:1 (11:15, 
15:1, 15:12).

W sobotę o godz. 17-tej odbędzie się 
dalszy ciąg turnieju z tym, że rozpocz­
ną się już pierwsze gry w konkurencji 
kobiet. Zapowiedziały start żeńskie dru 
żyny AZS, Czarni, YMCA, Juvenia i 
Odra/

TABELKA MISTRZOSTW:
1) AZS 5 5 10:1
2) Podchorążak 5 3 8:5
3) YMCA 5 3 7:5
4) Czarni 5 2 5:7
4) Pafawag 5 2 5:7
6) Odra 5 0 0:10

Wezwanie do strajku 
protestacyjnego

Spotikaiem Hipcia Zalewejskiego. —< 
Szedł smutny i ponury.

— I to nam dał rząd jako swótf 
„ceym kongresowy!". Skandal. A w 
doda tiku minister Mino mówił, że 
dziś jest lepiej niż w roku 1947, & w 
roku 1947 było lepiej niż w roku 
1940... Gdztie tam!... Widzę wszystko 
czarne.

— Nie rozumiem — szepnąłem.
— Czy pamiętasz ile kosztowała 

ćwiartka wódki w roku 194o, a iłr 
teraz?... W roku 1945 mogłem kupdć 
dziennie Mtr wódki, w roku 1946 — 
trzy czwarte litra, w roku 1047 — 
pół litra, w roku 194S — ćwiartkę.

Czy w roku 1949 będę sobie mógł 
pozwolić choć na kieliszek? I to ma być 
poprawa? Drożyzna!... Kto sobie te 
raz może pozwolić na wódkę, chyb©, 
tylko ten, kto musi... Ale ja mam 
sposób. Ja ich zniszczę...

— Co takiego zrobisiz?
— Pamiętasz burmistrza mńasta 

Cork w Irlandii, który przez 3o dni 
głodował? Ja i moi przyjaciele ogłosi 
my bojkot wyrobów Monopolu Spiry 
tusowego. Przestaniemy pić. Niech’ 
zbankrutują! Póki nie obniżą cen — 
strajk, nie tyle głodowy, co pragnie­
niowy. Będę pił wodę. Na złość. Mnie 
nie złamią. Je mam silny charakter. 
Ho — ho, pokażę im, że jest jeszcze 
wolność. Tak krępować obywateli..i

Uśmiechnąłem się.
— Słuchaj Hipciu, a możebyśmy 

tak wstąpili na „jednego?"
— Mowy nie ma — odrzekł z god­

nością. — Z „łamistrajkami" nie 
Piję.

ski

Wrocławianin Smyk w reprezentacji 
na ni«?cz Polska-Czechosłowacfa

W dniu 13 bm. wyjedzie z Poznania 
przez Międzylesie do Pragi reprezen­
tacja bokserska juniorów, która stoczy 
w Czechosłowacji dwa spotkania z tam 
tejszą reprezentacją juniorów w dniach 
16 1 18 bm., przy czym pierwszy mecz 
będzie miał charakter oficjalny. Repre­
zentacja Poiski wystąpi w składzie (od 
wagi muszej do ciężkiej):

Liedtke (Poznań), Brzózka (Łódź),

Kruża (Pomorze), Ratajczak (Poznań), 
Kaźmierczak (Poznań), Sznajder (Śląsk), 
Kółeczko (Poznań), Stec (Łódź). Jako 
rezerwowi przewidziani są: Matloch
(Śląsk), Stysiał (Kraków), Smyk (Pafa­
wag) i Gnat (Pomorze).

Kierownikiem wyprawy będzie przed­
stawiciel PZB ob. Banc, któremu to­
warzyszyć ma kapitan sportowy Kazi­
mierz Derda.

CZECHOSŁOWACJA BUDUJE 
NAJNOWOCZEŚNIEJSZY PORT 
LOTNICZY

Europejskie porty lotnicze wzbogacą 
się w przyszłym roku o jeszcze jeden 
nowoczesny port, posiadający wszelkie 
najnowsze urządzenia.

Budowę takiego portu lotniczego roz 
poczęto w Bratysławie w Czechosłowa­
cji. Całkowite jego wykończenie prze­
widziane jest na 1 stycznia 1950 r.
TUSZA PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA

Mieszkanka Mucio w stanie Indiema 
23-letnia Ruth Moore cierpiała z po­
wodu swojej nienormalnej tijszy. Mło 
da dziewczyna ważyła 200 kg i żadna 
kuracja odchudzająca nie dawała po 
żądanych rezultatów.

Nikt mnie nie kocha — zwierzała 
się ze Łzami — bo jestem za tęga.

To kalectwo fizyczne odbiło się
wreszcie na równowadze psychicznej. 
W momencie załamania się p. Moore 
targnęła się na własne życie strze­
lając do siebie. Żeby zanieść śmier­
telnie ranną dziewczynę do karetki 
ambulansu — musiano przydzielić
dwóm sanitariuszom jeszcze 5-cJu po 
Li cj anto w, którzy w siedmiu ledwo 
dali radę temu ciężarowi.
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NIKODEM D M
Dawny znajomy z miasteczka Dyskowa — niejaki Boczcie za­

czyna kompromitować Ni kodema Dyzmę, jako prezesa Banku 
Zbożowego. Dyzma wspomina cichy pobyt na wsi to Koboroicle 
(•„. Ninę Kunicką, swoją wielbicielkę.

— Ale_ przecież nominalnie ona jest właścicielką?
— To i co? Kunicki ma plenipotencję bez ograni­

czeń.
— Plenipotencję można cofnąć.
Nikodem wzruszył ramionami:
— Ale weksli cofnąć nie można.
Krzepicki zamyśli! się i zaczął gwizdać
— Ot co — dorzucił Dyzma — guzik!
Krzepicki nie przestawał gwizdać.
— Co mamy jutro? — zapytał Nikodem.

Jutro... Nic specjalnego. Ale owszem, jest za­
proszenie do cyrku. Wielka ma być sensacja. Przyje­
chał ten największy siłacz światowy, zapomniałem,

, ntLz-v'-va’ a' e ma walczyć z mistrzem Polski, 
Wielagą. Pan prezes lubi walki francuskie?

— Owszem. To pójdziemy? O której to?
— O ósmej.
Pożegnał sekretarza i położył się spać. Nakładając 

pyjamę, zauważył, że ma na szyi złotą gwiazdkę. Czym 
prędzej zdjął ją, wpakował do pudełka od zapałek 
i schował w biurku, a gasząc światło, przeżegnał się 
na wszelki wypadek.

Nazajutrz oczekiwania jego sprawdziły się. 
O pierwszej zjawił się Boczek. Istotnie, zachowywał 
się z wielką pewnością siebie. Z daleka wiało od niego 
wódką.

Dyzma zmienił taktykę.
Podał Boczkowi rękę, podsunął mu krzesło i za­

pytał, jak mógł najuprzejmiej, czym może służyć. Na­
tomiast Boczek tym pewniej się czując, nie krepował 
się ani w słowach, ani w gestach. Posunął się nawet 
do takiej poufałości, że klepnął pana prezesa po ra­
mieniu.

Tego Dyzmie już było zanadto. Zerwał się z miej­
sca i wrzasnął:

— Wont! Cholero! Wont!
Boczek patrzył nań jadowicie i wstał:
—  Popamiętasz jeszcze mnie, widzisz go, szyszka!

—  Czego ty chcesz ode mnie? Pieniędzy, draniu, 
chcesz? — pienił się Dyzma.

Boczek wzruszył ramionami:
—  Pieniądze też przydadzą się.
—  Uuu... swołocz!...
Nikodem wyjął z kieszeni dwadzieścia złotych, po 

namyśle dorzucił drugie dwadzieścia.
—  Czego pan piekli- się, panie Nikodemie —  pojed­

nawczo zaczął Boczek' —  przecie ja panu żadnej krzyw­
dy nie chcę zrobić...

— Nie chcę, nie chcę, a czego pan mordę rozpusz­
czasz przy moim sekretarzu, co?

Boczek usiadł:

—  Sza, panie Nikodemie. Czy nie lepiej nam żyć
w zgodzie? Pan mnie pomożesz, a ja panu szkodzić nie 
będę... . . j

— To nie dałem może panu posady?
— Co mi za posada —  wzruszył ramionami Boczek 

—  osiem godzin człowiek tyra za głupie czterysta zło­
tych. A przy tym w fabryce taki huk, że nerwy nie 
strzymają. To nie dla mnie...

—  Może pana ministrem zrobić, co? —  zadrwił 
Dyzma...

■ —  Co pan kpisz, panie Nikodem, a niby dlaczego
pana zrobili prezesem banku?

—  Bo rozum mam, rozumiesz pan?
—  Każdy ma swój rozum. A ja tak myślę, że jeżeli 

pan możesz być prezesem, to mnie wprost niehonoro- 
wo, żeby ja, dawniejszy pański zwierzchnik, nie miał 
pensji choćby z osiemset złotych

—  Zwariowałeś pan, panie Boczek? Osiemset zło­
tych, któż to panu da?

— Tylko bez bujania, panie Nikodem, już ja wiem, 
że jak się pan postarasz, to nie jeden taki znajdzie się, 
co da.

W oczach Dyzmy zabłysła nienawiść. Powziął nagle 
postanowienie:

— No, dobrze, panie Boczek, widzę, że muszę... 
Hm... mogę pana zrobić zastępcą dyrektora państwo­
wych składów spirytusowych... Chcesz pan?

—  To już pewno będzie lepiej. To może z mieszka­
niem dostanę? Rodzinę trzeba będzie przecież spro­
wadzić.

— Pewno, że jest i mieszkanie. Ładne mieszkanie, 
cztery pokoje, łfuehnia i opał darmowy i światło.

—  A pensja?
—  Pensja będzie z tysiąc złotych’.
Boczek rozrzewnił się. Wstał i wziął Dyzmę w ob­

jęcia:
(Ciąg dalszy jutro)
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